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Dziś na zmiennym horyzoncie wewnę- 
tranej polityki austryackiej znowu pochmur- 
nej, Czesi burzą się więcej z tego powodu, 
ig hr. Clary przy konferenoyi z posłami oze- 
skimi drem Pacakiem i drem Skardą 
okazał się znacznie twardszym dla Czechów, 
niż przed kilku dniami z posłami morawska- 
mi: drem Stranskim i drem Zajeskiem 
— s którymi był tek dalece grzecznym i 
słodkim, że nawet miał się wyrazić wobec 
nich. ił uważa swoje ministeryum tylko za 
rodzaj mostu prowadzącego do gabinetu pra- 
wicy: Półurzędowe organa, używane do spro- 
stowań ofioyalnych przeczą temu , ale Stran- 
sky i Zaozek obstają przy swojem twierdze- 
niu i prostują urzędowe sprostowania. Niem- 
oy naturalnie podnieśli wielki hałas przeciw 
ko QClaremu. Zdaje się więc, że aby popra- 
wić: swój kredyt u Niemców przyjął znów 
hr. Clary czeskich posłów szorstko i szty- 
wnie, niemal opryskłiwie — co znów Cze- 
chów rozgniewało. Ale pomimo tego rozdra- 
mienia, które wzrasta w miarę zbliżania się 
dnis, kiedy mają być zniesione rozporządze- 
nia językowe — Czesi ani rusz nie choą 
podjąć się na własną rękę obstrukcyi, i roz- 
bić tym sposobem prawicę, czego lewica nie- 
miecka życzyłaby sobie najgoręciej. 

Na lewicy niemieckiej także burzy się 
i szuini. Puste a zarozumiałe głowy radyka- 
łów niemieckich ze Styryi ubrdały sobie, że 
mogą samómu cesarzowi dyktować co ma To- 
biót Waększość niemieckiego ztronnictwa lu- 
dowego; najbardziej zbliżonego do klubu 
Bolitnerera i Wolfa, uchwaliła żądać od ce 
sarsa „gwaraincyj” co do spełnienia pretensyj 
niemieckich. Grwarancye te mają byó dane w 
formie mowy tronowej przy otwarciu Rady 
państwa. 

Do żądań niemieckich należy także wy: 
eliminowanie z konstytucyi $ 14, ażeby pań- 
stwo oddać oałkowicie na łaską lub niełaskę 
obstrtkcyi. Pomijając merytóryczną stronę 
podobnego Żąddnia, po półtrzeciarocznych 
orgiach zwolenników obstrukcyi, zapominają 
ci pazowió, iż żaden rząd nie może przecież 
sobowiązywać się do zmiany konstytuoyi, 
gdyż do tego potrzeba uchwały parlamentu 
powziętej większością *|, głosów. 

Co się tyczy gróżb ze strony radykałów 
nietńieckich, iż'nie dopuszozą do wyboru de- 
legacyj dla spraw wspólnych, większość po- 
winna na te groźby odpowiedzieć prsepro- 
wadzsenióm wyboru zaraz na dru- 
gie m posiedzeniu! To byłoby dopiero 
skuteczną nauczką dla gwałtowników niemie- 
okich, że panowanie ich w parlamencie skoń- 
ozyło się i zapowniłoby Izbie spokój na osas 
dlużózy. 


Kasper do wszystkiego. 


Szkic wiejski 
Mieczysława Pinińeskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


On sni poniekąd odczuwał braki te, 
jednak nie przywiązywał do nich wiel- 
kiej wagi i pocieszdł "się ogólnie przyjętą 
maksymą;, że „jakoś to będzie" a gdy zasada 
ta w wielu najpoważniejszych zagadnieniach 
ludzkich rozstrzygającą bywa — dlaczegożby 
w takiej błahej kwestyi jej nie ufa ? 

Koniec końców był nasz bohater woale 
Radowolony z siebie i ze swojej harmoniki, a 
ktoś, ktoby miał możność tak, jak Jasiek kre- 
densowy, obserwować jego zachowanie się 
podczas snu, straciłby wszelkie powątpiewa- 
anie i pomyślałby sobie: „Kasper wygral.“ 

— Ej, ja nie takie sztuki jeszcze poka- 
ùg: — mruózał półsennie nasz Kasper do 
wskystkiego, e chłopak drżąc o całość uszu 
uwcioh, trwożliwie nadsłuchiwał. — Nie ta- 
kie aztuki.. — powtarzał głos senny coras 
mniej wyradnie, ale ozego to dotyczyło tru- 
dno odgadnąć, chyba, że kto posiada wybo- 
rDy Gennik egipski — to niechaj tam zê- 
glydnie, a może się dowie o co chodziło. 

Charakterystyką dnia następnego było 
powne wybitnie nerwowe usposobienie, obja- 
wiaBe* SArówno tak ze- strony pana Fran- 
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Ze wszystkich tych perypetyj widać je- 
dnak to jedno, że zbliżająca się sesya parla- 
mentu będzie znowu bardzo burzliwą. 


Postępy na polo EKONOMiCZNO-Sp0KAGZAGO 


w Wielkopolsce. 


Lwów d. 14 października. 
Charakterystyczną wadą księstwa Po- 
znańskiego, a jeszcze bardziej Prus Zachod- 
nich lub blązka — wadą, która w wysokim 
stopniu utrudnia jego zbliżenie się duchowe 
do innych dzielnie Polski — jest brak inteli- 
gencyi. Wadę tę wynagradza Księstwo jednak 
swą charakterystyczną zaletą: zasobem oświa- 
ty u sfer niższych. Już nie przeciętne mie- 
szczaństwo, ale warntwy stojące bliżej roli 
biorą udział w oświacie, a co ważniejsza, 
udział ten ich nie jest biernym, nie ogranicza 
się do czytania, lecz jest w pełnem tego sło 
wa znaczeniu czynnym. Formą, w k!órej ten 
czynny ich udział się ujawnia — są Spółki. 

Forma ta i w Galicyi i gdzieindziej nie- 
znaną bynajmniej nie jest, a zwłaszcza co się 
tyczy Polaków pod rządem pruskim niejedno- 
krotnie i obszernie omawianą była. Lecz wła- 
śnie dlatego, że w ogólności fakt rozwoju 
i rozkwitu Spółek połskich w pruskim zaborze 
jest znanym, warto zwrócić nwagę na ostatnie, 
pajnowsze objawy tego rozkwitu. 

Mniej więcej dwa tygodnie temu odbył 
się w Poznaniu t. zw. sejmik związku Spółek 
zarobkowych, czyli zjazd delegatów Spółek 
należących do związku. Na zjazdach tych 
omawiane są rok rocznie sprawy na ogólną 
uwagę zasłngujące. I w roku bieżącym roz 
prawy sejmiku dostarczyły kilka nader cha- 
rakterystycznych momentów. 

Spółki, których jednem z najważniejszych 
uadań jest budzenie w ludzie ducha oszczęd 
ności, a jedną s przedniejszych czynności - 
prsyjmowanie depozytów, trzymają w ten spo- 
sób dłoń niejako na pulsie społeczeństwa, do 
którego należą i w każdej chwali złożyć mogą 
ćwiadectwa o jego oszczędności. Po raz pier- 
wszy usłyszeliśmy w tym roku takie Świade- 
ctwo 0 oszczędności Polaków pod rządem 
pruskim; oparte na statystyce depozytów, 
snajdujących się w ŚSpółkąch a wygłoszone 
przez usta patrona Spółek — opiewa ono, że 
na głowę ludności (polskiej?) wynosi suma 
depozytów 8 mk. Wprawdzie są społeczeństwa, 
w której oszczędności wynoszą więcej, niż 
dziesięć razy tyle, zważyć jednakowoż należy, 
że są to społeczeńntwa mający swój Świetnie 
zorgarizowany przemysł 1 handel, oparty na 
wiekowej tradycyi, podszas gdy nasza orga- 
nizacys na polu ekonomicznem jest stosunko- 
wo bardzo świeżej daty. 

Funkcycnowanie i potrzebę Spółek nie- 
ży.zkowych =á ód lutnoświ polskiaj wybar: 


nie ilustruje sprawozdanie jednej z najmłod- 
szych Spółek, wygłoszone przez jej delegata. 
Jest to Spółka „Kupiec* w Brusach, w Pru- 
sach Zachodnich. Spółka ta założona została 
dopiero 24 stycznia 1898 r. a dzięki temu, że 
trafnie obrała miejsce i pole swej działalności, 
dziś wybornemi poszczycić się może rezulta 
tami. Zajmuje się handlem bławatów, towarów 
łokciowych, a w ostatnim czasie handlem por- 
celany i nzkła. = 

Wszystkie te działy handlu znajdowały 
się dotychczas w ręku żydów lub Niemców. 
Spółka zaczyna od tego, gdzieby im najwię- 
kszą mogła zrobić konkurencyę. 

Organizacya jest następująca: obowiąz- 
kowy udział członków wynosi 10 marek, kwo 
ta gwarancyjna drugie tyle. W ciągu swego 
istnienia Spółka pozyskała 1943 członków, a 
interes kwitnie tak dalece, że obecnie więcej 
jest amatorów, którzy dla wysokiej dywiden- 
dy, choą do Spółki przystąpić, aniżeli ona 
ich potrzebuje. W pierwszym roku wypła- 
cono 10 procent dywidendy. Kapitał zakłado- 
wy wynosi przeszło 100 tyzięcy marek, któ- 
rych połowa spoczywa w wartości czterech 
domów, przeznaczonych na lokale Spółki w 
czterech rozmaitych miejscowościach, gdzie 
urządzone zostały filie. Żydowska i niemie- 
cka konkurencya jnż musiała uznać się za 
zwyciężoną, gdyż obroty Spółki dosięgają tak 
znacznej wysokości, że pomimo 10 procent 
dywidendy, Spółka była w możności odłożyć 
15 tysięcy marek do funduszu rezerwowegu, a 
nadto pewne kwoty przeznaczyć na instytu- 
cye dobroczynne. 

Wprawdzie przykład powyższy należy, 
ze względu na niezmiernie szybki rozwój, do 
wyjątkowych, w ogólnych zarysach jednak 
wiernie on odzwierciadla społeczne posłanni- 
ctwo, które spełniają Spółki wśród społeczeń 
stwa naszego pod zaborem pruskim. Przyczy- 
niają się one nietylko do przyuczenia ludno- 
ści do kupowania od swoich, ale zatrzymują 
rok rocznie tysiące marek w ręku polskiem, a 
nadto przyuczają do oszczędności: zauważyć 
bowiem należy, że podłag statystyki Spółek, 
skład ich ozłonków wykazuje najwięcej drob- 
nych rzemieślników, rolników, a nawet robo- 
tników, jako uczestników. Wspólna rzecz w 
ten sposób poprowadzona ma niezmierne zna- 
czenie uspołeczniające i podnosi ogromnie 
poziom wykształcenia u tych warstw niższych. 

Nadmienić też wypada, że sejmik obja- 
wił życzenie, aby spółek handlowych nie za 
kładano w takich miejscowościach, gdzieb, 
mogły one zrobić konkurencyę osiadłema tam 
poprz. dnio kupoowi polskiemu. 

Widzimy więc jak wydajną i obfitą wo- 
woce cywiłizacyjne jest ta praca Spółek pod 
zaborem pruskim ; spełnia ona w części wiel- 
kie zadanie, ku któremu w obecnej dobie 
przesilenia ekonomicznego zwracają się my 
śli i dążenia całego społeczeństwa polskiego 
z zaboru pruskiego pom'q'ią da uutwo zr- 


ciszka, jak i ze strony naszego Kaspra. | Śmień — Kasper jednak i na to miał odpo- 


Tego rodzaju usposobienia duszy, a w dal- 
szym ciągu wymiany myśli, zwłaszcza gdy 
jaka dama wchodzi w rachubę, nazywane by- 
wają „przekomarzaniem się.* W odniesieniu zaś 
do bardzo subtelnych postaci niewieścicn, 
stan ten duchowy określa się mułem, uro- 
czem i w skntek tego odpowiednio zdrobnia- 
łem słowem i nazywa mię „grymusianie”, 
Dalej przychodzą „dąsania*, kwaszenia się“ i 
rozliczne podobne określenia. Poczciwy język 
nasz obfity w tej mierze posiada słownik — 
no i jak się zdaje, nie bez przyczyny. 

Tn jednak rzecz działa się między męż- 
ozyznami a przecież sprawiedliwie przyznać 
należy, że nie lepiej się działo — jedynie 
forma wypowiadanych myśli była więcej 
szorstka. 

— (óż ty stary tumanie — mówił pan 
Franciszek — będziesz się żenić, na harmo- 
monii rzępolić, coś cię ukągiło, czy jakie 
licho?... 

— No, 8 cóż tak będę chodzić? — odpo- 
wiadał Kasper — do czego to się sdało?... — 
robiąc temi słowy wyraźną aluzyę do swe- 
go pana. 

— Taradejkę na tamten świat sobie 
sprawiasz, ja ci to mówię — perswadował p. 
Franciszek. 

I tą drogą przeciągało się owo „przeko- 


marzanie się" w przeróżnych odcieniach przez | 


dzień cały. 

Pan Franciszek, jak mógł, tak perswa- 
dował, ale na nic się nie przydawało. Przy- 
woływał mu na pamięć, nie pomny już nawet 
reguły de morłuńs nihil misi bene, iż pożycie 
z nieboszczką nie było także wolne od za 


wiedź gotową. 

— Jak było, tak było — mówił — ale 
był „ruch“, e teraz co? cicho jak w grobie. 

— No, no — mówił dalej pan Franci- 
szek — będziesz ty miał ruch, aż oi się sprzy- 
kszy, wspomnisz moje słowa. . 

Wszystko jednak było grochem o ścianę 
rzucanym i wieczorem rozeszli się w jak naj- 
gorozem wzajemnie dla siebie usposobien!u. 
Nie było rady — Kasper był ruskim chło- 
pem a aby tego przekonać, na to najczęściej 
za krótkiem bywa życie ludzkie, nadto zaś 
odgrywała tu potężną rolę druga kwestya 
dlaczego on ma „tak chodzió*, podczas gdy 
inni mają żony — no proszę, dlaczego? 

Na tò mie łatwo dać przekonywującą 
odpowiedź — a argumentem jest to przecież 
i to nie gorszym, jak wiele innych, dla któ- 
rych ozłowiek przeróżne, tak zwane, bąki — 
strzela. 

Wśród tej rozterki duchowej przeminęło 
kilka dni -- kilka przykrych dni w Żytniej. 
Na dobitek przyłączyła się do tego fatalna 
slota, wiatr. Nasz znany podolski zefirek — 
dął tak, iż zdawało się, że zerwie dack z do- 
mu albo głowę z karku, — deszcz zimny lał 
dniami całemi, a dnia prawie nie było wcale. 
Panu Franciszkowi odezwały się nieznośne 
reumatyzmy. Kasper zły, zachmurzony, pełnił 
swą służbę „jakby od' napaści", odpowiada- 
JĄC 00 najwyżej jakimś pomrukiem. Niezno- 
śnie ciężka atmosfera zapanowała we dworze 
pana Sotankowskiego. Wszystko razem skło- 
nilo pana Franciszka do powzięcia stanow- 
czej decyzyi. 


Niedziela 15 Października 1899, 


` 


wia inteligentnej klusy średniej. I jakkolwiek 
bezpośrednie ich cele są ekonomiczno-zarob- 
kowej natury, pośrednio do tego wyższego 
ogólno-społecznego zdążają oelu. 

Dr. K. Rakowski. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 14 października. 

Republiki boerskie pospołu wystąpiły 
czynnie do boju — wbrew zapewuieniom an 
gielokim, że Orania zawarła z Transvaalem 
tylko przymierze obronne, że satem nie nta- 
nie po stronie Transvaalu, gdyby wojnę wy- 
powiedział. W ogóle nawet „Biuro Reutera* 
wojuje kłamstwami, tak np. jakoby w Pre 
toryi zamordowano jln. konzula angielskiego 
Greena, a tu Greene zdrów wyjechał, . poże- 
gnawszy się poprzód już jako osoba prywa 
tna z Krigerem. Ale i przedtem  roztrąbiło 
to „Biuro”, że emigrująbych teraz z Trans- 
vaalu Anglików, ich kobiety i dzieci Boerzy 
srodze maltretowali,—w parlamencie kaplandz- 
kim oświ.dozył minister prezydent Schreiner, 
że to niepraa da. 

Co do ruchów wojennych godnem uwagi 
jest wysadzenie w powietrze angielskiego 
iociągu pancernego. Jestto nowość militarna, 
nżyta podobno po raz pierwszy przez Ame- 
rykanów za Manillą Posuwający się położo- 
nemi naprędce szynami pociąg taki, uzbro jo- 
ny w działa i karabiny, funkcyonuje jak fort 
warowny. Próba amerykańska jednak nie do- 
pisała w praktyce na nizinnych, ale twardych 
obszarach południowo - afrykańskich mogli 
się Anglicy spodziewać lepszego sukcesu, niż 
Amerykanie na terenie nizinnym, ale gryązkiin, 
moczarowatym. 

Różne budzi domysły telegram z Lou- 
renzo Marquez, że przybyło tam koleją dzie 
sięć tysięcy Kafrów z Randu, tj. z poło 
żonych niedaleko granioy portugalskiej ko- 
palń złota. Kafrowie oi pracowali zapewne w 
kopalniach. Obozując za portem Delagoy mo 
ga w Oczach Auglików stać się niebeżpie 
cznymi dla nich i Aoglicy mogą sobie ztąd 
wysnuć pretekst de oświadczenia, że gdy 
Portugalia niema sił do trzymania w ryzach 
tych niebezpiecznych dla armii angielskiej 
Kafrów, rząd angielski zmuszony jest uznać 
neutralność Portugalii za nieważną, a zatem 
opanować Lourenzo Marquez — ne i ztam- 
tąd, tj. z najniebezpieczniejszego dla Boerów 
panktu uderzyć na boki i tyły operującej ku 
Natali armii boerskiej. A nadto może Anglia 
w dodatka puśció te dzikie, wle bitne hordy 
na obszary boerskie. 

Grinsloo został mianowany naoczel- 
nym wodzem orańskim, a nie, jak mylnie te- 
legrafowano, transvaalskim, tym jest słynuy 
ze zwycięstw nad Anglikami jenerał Jon 
bert. patom-k hugen'tów f aneuskich. 


Tea ZZOZ ZZ ZZ ZIZI Anno 


~ a n Rok XXN. 


Ţin 


ce y 


OGŁOSZENIA I PRZEOPŁATE przyjmują : wa 
Lwowie: Administracya Gazety Narodawej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 rua. 
de Varenne P.ris; we Wiednia: Haaseustein £ 
Vogler (Otto Mass) Wahlfschgasse 10 Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grinerzasze 13 
M. Dukes Nachf.: Max. Augeńfeld & Emarich 
Lessner Wollz-ise 6 _ Schallek Wollzejle 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie n. M. Haasenstein © Vogler i 
G L., Daube & Cowp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltewy wiersz drobnym drakiem lub jego 
miejsce 10 et. — Nadęsłane za wiersz lub jego 
pak A chu ać pubiiczneści za wiersz lub 

ejsce Bu ct, — P Loros $ 
po dia, rywatna korespondencya 


Dobrze informowany londyński Kore4 
pondent Berliner Tegblattu donosi: „Wakotek 
oenzury nadchodzą z Afryki południowej 
tylko skąpe wiadomości. Wszelako z różnych 
oznak można sądzić, że Anglicy obronę Në- 
talu uważają za ubezpieczoną i teraz prze- 
dewszystkiem starać się będą o obronę 
Kaplandu, gdzie Boerz$ wiergnąć gotówi. 
Dlatego w ontatniej ohwili zmieniono dyspo- 
zycya co do wycyłki pułków angielskibh, 
mianowicie wysadzone one będą na ląd nić 
w Natala, ale w Kapsztadzie. Wzuiocnioślie 
zaióg w Kaplandaie jest potrzebnie z powoli; 
że wszelkie rozporządzalae tam sily maśii- 
no wyprawić na granicę. Olbrzy wio rozmiary 
mobilizacyi, która ma być statkami przewie- 
zioną, otwiera jaż oczy także szerokim ko» 
łom. s jakiemi to trudneściami połączowe są 
wojny zamorskie. Krytyczne położbnie potęż 
gują wiadomości, że nawet fachowcy zbyt 
lekko oceniali liczbę zbrojnych Boerów.* 

Rtąd angielsk! w ogóle bardzo lekko- 
myślnie przygotowywał wojnę, sądząc rożó, 
iż zterroryzuje Boerow. Podnosiliśmy już, 
jak ważną dla armii angielskiej będzie 
służba furgonowa, tak zwany tren, podczas, 
gdy armia boerska bardzo małego potrzebuje 
trenu. Otóż donoszą z Londynu, że wojske 
angielokie jedynie mułami posługiwać się 
mogą. Angielski koń wojskowy jóst tam nie 
do użycia. Koń boerski już dlatego jest nie. 
przydatny, że formacya jego grzbietu nie na- 
dźje się pod siodło angielskie, a nadto użyć 
się daje tylko ladziom, którzy x jego wła- 
ściwościami są obeznani. Łozostaje tedy An- 
glikom do pociągów tylko muł. Od wielu ja8 
miesięcy muóstwo oficerów angielskich kręci 
się po świećie za mułami, ale nie dużo ich 
mogli nabyć. Wiele mułów zakupiono w po- 
łudniowych stronach Sianów Zjednoczonych, 
i sprowadzone zostały do Nowego Orlennt, 
ale tam brak okrętów dla przewozu do 
Afryki południowej. Tak samo s okropuyta 
trudem idaie zakupno małów we Włoszech, 
Hiszpanii, Portugalii, Małej Azyi, poludnio- 
wej Ameryce i t. d. 

Na przewóz wojsk z Anglii zamówio?n6 
już 74 wielkich parowców, a to nie wy- 
starczy. 


Jaki duch w Transvaalu panuje 
dowod 1 fakt nestępający. WiPretoryi zebrało 
się dwieście białvgłó w, aby utworzyć dla 
Krigera gwardyę przyboczną, gdy mężczy śni 
w pole wyruszą Panie te uzbrojone. w re- 
wolwery mauzerowskie, ówicsą 'się codzień w 
strzelaniu. „Królewiacy t:lko po uassyoh trae 
pach dostaną się do stryjca K figera* — mó» 
wią, a żadna nie .hybi butelki na zbaczny 
odstęp. Utworzenie tej gwardyi — pisze 
Nidfr. ty — jest nietylko rozrzownającyj” 
dowodem, jak lud cóni swego prezydenta, 
ale oraz dowodzi, jaki potężny duch ogarnął 
koła boernkie. Boerki zresztą zawsze wiefńle" 
dzielni» walczyły prsy boka męŻ gyzn. 


cająo się do Kaspra — jeżeli ci się tego oże- | wość przemogła wszelkie inne uczucia i wre» 
nienia tak gwałtem zachoirewa — to jedź, do- | żenia. 


wiedz się do tej swojej, jak się tam nazy- 
wa... 
odechce oi się, a jak nie, to rób oo chcesz, 
później nie narzekaj. 

Więcej nasz bohater nie potrzebował 
i już nazajutrz odmłodzony, w odświętnem 
ubraniu, z wąssmi wyczernionemi, bundziu- 
czy i pewny swych przyszłych tryumfów — 
był w drodze do sąsiedniego miasteczka Miał 
nasz Leander powrócić tegoż dnia nocą lub 
najpóźniej nazajutrz — tymczasem przyje- 
ohal dopiero w ciągu trzeciej nocy — i to 
w sekrecie powiedziawszy, nie tyle przyje- 
chał, jak raczej przywieźli go mało co przy- 
tomnego a woniejącego rozmaitymi spiry- 
taaliami tak, jak stara kufa na wskróś oko 
witą przesiąkła. Cały dzień następny nie by- 
ło jeszcze do kogo gadać — z Kaspra wypa- 
rowywał jeszcze ciągle alkohol. Nareszcie 
„odpocząwszy* jak oię sam wyrażał, zgłosił 
się do pana Franciszka, a ucałowawszy g u- 
szanowaniem w rękę, jednem słowem rzecz 
całą objaśnił: 
Już! 
Co już — zapytał pan Franciszok. 
Już zaswatałem. 
Bodajcie dyabli wzięli, stary tuma- 
nie — odpowiedział pan Sciankowski, również 
krótko i w tonie jak gdyby gratulacyi. 

Ale nie było rady, należało się liczyć 
z faktem rzeczywistym, żal mu było ntarego 
slugi, ale pocieszał się poozciwieo tem, że 
„lie taki dyabeł straszny, jak go malują* — 
może naprawdę jakaś „do rzeczy“ kobiecina 


o 


— 


bram 


— 


— No — rzekł któregoś wieczoru, zwra- |— zobaczymy. I doszło do tego, iż cie'a- 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


może jeszcze przyjdziesz do roznuu i, 


Zytniej, które miały być na przyszłość teti 
sentymentalnie nieraz opisywanem gniazde 


Kilka tygodni, dzielących ozas od piet« 
wozych zapowiedzi do ślubna, przeminęło sżyb= 
ko i bohater hasz, zabrawszy więkazą część 
oszczędności swoich, a nadto sporą zaliczkę” 
na płacę od swojego pana, pojechał się żenió, 
I stało się, co się stać miało, 

W parę dni później odbył się wjazd 
nowo pobranej pary do oficyn dworskich w 


kiem oblubieńców, dozgonnym węzłem połąe 
czonych. Wjazdowi państwa „rzekomo młos 

dych* przyglądał się pan Frauciszek z okien 

dworku Swego z niedającym się utaić zaintas ' 
resowaniem. 

Na jednym wozie o wysoko wyścielo= 
nem i barwnym kalimem okrytetż' "siedzeniu 
zajmowali miejsce oni oboje, nadto na kolas 
nach pani spoczywał pstrokaty kot, czy teš 
może kotka. Kasper miał wyraz bardzo zmę* 
czony, cerę zmiętą, oczy opuchnięte — były 
to, jak się zdaje, widoczne ślady przebytych * 
wrażeń, a na''siędzeniu zajmował no nej» 
wyżej jedną czwartą część miejsca, Trzy” 
czwarte miejsca natomiazt zajmowała nowa 
pani Kasprowa, co do której bioder Petros 
niusz, gdyby je nie chciał, ale zbiegiem oko» 
liczności musiał badsó i zdefiniować — garsu: 
tu wąskości niewątpliwie nie uczyniłby. 

(C d. n.) 
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Machayskiego 
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„Związek Afrykandrów* (w Kaplan- 
dzie) zwołał walne zgromadzenie, a tymcza- 
sem wysłał telegram grarulaoyjny do Kri- 
gera. Z Londynu donoszą nawet, że rząd za- 
mierza aresztować kilku irlandzkich członków 
parlamentu pod zarzutem zdrady stanu. 

Równocześnie lo:d Kitchener ujrzał się 
zmuszo ym wyruszyć przeciw mahdzistom 
w kilka kolumn, które w sile 6000 wojska 
(przeważnie egipskiego) połączą się koło Ka- 
ka nad Białym Nilem (o 80 mil naszych na 
południe od Omdurmanu) Siły chalifa wyno- 
siły zrazu 6.000, których rekonesans znaczny 
nie mógł ruszyć z warownej pozyoyi, a teraz 
urosły do 8.000. 

Rosya nie spi. Anglicy sądzą, że to 
wiadomości o sprawie transvaalskiej dodały 
ducha mahdzistom, ale więcej się trwożą ru 
chami ajentów rosyjskich w środkowej Azyi, 
Persyi a zwłaszcza w Afganistanie. Emir af- 
gański szukał porozumienia z Rosyanami 
i dlatego chciał się udać do Mesari-Szerif, 
ale ktoś zdradził ten jego zamiar, więc on 
nie ohcąc zirytować Anglików, zaniechał tej 
podróży. Wszelako straszliwie się pomśoił na 
wszystkich, których o tę zdradę posądzał i 
wogóle straszliwe wyprawia rzezie. Anglioy 
twierdzą, ża emir dostał obłąka ia. Mnóstwo 
Afganów zbiega na terytoryum rosyjskie i 
z tego jakoby powodu Rusya pomnożyła woj- 
ska swoje na gravicy afgańskiej. 

Zarazem przyspiesza Rosya budowę ko- 


lei Zabajkalskiej, która do grudnia ma | księgarskiej Flammariona. 


być gotową, i podróż z Petersburga do Wia- 
dywostoku trwać będzie 20 dni zamiast 27. 
A najważniejsza nadchodzi wiadomość z Pe- 
tersburga, że na Życzenie rządu perskiego 
pułkownik kozaków Borysow mianowany 
został jeneralnym instruktorem ka- 
waleryi perskiej, która zupełnie na 
wzór kozaków przeobrażoną będzie. W Londy- 
nie wiadomość ta silniejsze wywoła porusze- 
nie, niż jaka klęska w Afryce południowej. 

Zarazem zaszła zupełna zmiana w fra u- 
caskiej polityce kolonialnej. Pod 
pozorem, że wskutek rozgraniczenia poaradło- 
ści augielskich i francuskich w Afryoe nie 
zachodzi już obawa, aby Anglicy zagarniać 
choieli teraz okolice jeszcze przez nikogo nie 
zajęte, tudzież. że częste francuskie wyprawy 
wojskowe nabawiają krajowców stracha 1 
rozjątrzają ich ze szkodą handlu francuskie- 
go — nakazano z Paryża przerwać wszelkie 
operacye wojskowe w koloniach, a poozęte 
zakończyć bez strzału w sposób pokojowy. 
Wielu gubernatorów sprzeciwiało się temu, 
podnosząc, że to sprowadzi ruinę wielu kolo- 
mj i utratę ostatnich nabytków. Ale mini- 
steryum odparły kategorycznie, że guberna- 
torowie mają słuchać albo ze swoich posad 
ustąpić. I ten fakt stoi zapewne w związku 
z zaplątaniem się Anglików w wojnę z Bue 
rami. 


KORESFPORLENLYE. 


Paryż 9 psździernika. 


" (Nawracanie Francuzów na protestantyam. — Z ruchu 
wydawuiczego i teatra.Nego.) 


Pan Yves Guyot pozazdrościł sławy Wol- 
fowi i chce nawracać całą Francyę na prote 
stantyzm. Kto jest pan Yves Guyot? Gdyby 
papa Guyot, aptekarz, onego czasu nie wpadł 
na pęmysi pgułek, pomagających żcłądkowi 

w jego funkcyach i giyby owe pigułki, dzię 
ki szalonej reklamie wszechświatowej nie by- 
ły papie pigularzowi dały milionów, Guyot 
sym -nre mogłby rozwijać ku nieszczęśc u 
'Fraucyi swej ambicyi, siedzieć dwukrotnie 
na fotelu mimsteryulnym i teraz znowu na 
fotel się drapać. Są bowiem ludzie, którzy 
także twierdzą. że na takim fotelu siedzi się 
wygodniej, n'ż na zwykłem krześle. 

Pun Yves Guyot, urodzony 6 września 
1813 roku, ud 1867 roku poświęcał się w Pa 
ryża dzieunikurstwu. Hołdował kierunkom 
skrajnym, a woluomalarze popierali go jako 
swego brata. Zaraz w pierwszych latach trze- 
ciej rz czypospolitej został ozłonkiem rady 
miejskiej paryseiej  Radykalizm i opozycya 
miały mu służyć, jak wielu innym, za drabi- 
nę ku wznieseniu. Na razie w 1876 r. przy- 
siosły mu kilka miesięcy więzienia za oszozer 
stwa, które 1376 r. rzucał na prefekta policyi 
Uigota i ministra spraw wewnętrznych Mar- 
tórea. Pomimo to w 1885 r. otrzymał w Pa- 
ryżu, jako kandydat radykalny, mandat. Już 
w lutym 1889 r. został ministrem robót pu- 
blicznych, choó o stuwianiu mostów, o kole= 
jach 1 o zagadnieniach technicznych nie miał 
najmniejszego wyobrażenia. 

-W następnym gabinecie Freycineta za- 
trzymał tekę, gdyż to dawało gabinetowi po- 
paree. Ustąpł 18 lutego 1892 roka i od 
tego czasu nie może |» nownie dorwać się 
teki, zbyt ołficie się skąpawszy w błocie pa 
namskiem Dzięki milionom, kupił dziennik 
Siele 1 jako naczęlny redaktor oodziennie 
poueza Fruncuzów , jakby to on kierował 
losami Francyi, gdyby 1dyotyczni wyboroy 
nie odebrali mu mandatu. 

Sprawy Dreyfusa użył także za hebel 
do ponownego wyniesienia. Był zapalonym 
dreyfusistą. Teraz wyciąga następstwa osta- 
teczne z agitacyi przeciw Kościołowi i zapo- 
wiada, Że nie spocznie, póki nie wygna 
z Francyi katolicyzmu na rzecz wyznania 
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może żyć rzeczypospolita w zgodzie! Brako- 
wałoby slów, aby napiętnować postępowanie 
Guyota, gdyby się brało jego zapowiedź po- 
ważnie. 

Choć dla ruchu wydawniczego właściwy 
sezon jeszcze się nie rozpoczął, w dziale pi- 
śmienniotwa historycznego mam do zanoto- 
wania książkę, interesującą tak ze względu 
na temat, jak i na nazwisko autora. P. Wel- 
schinger, którego prace nistoryczne akademia 
uwieńczyłą w ubiegłym roku wielką nagro- 
dą Gobertva, wydał dzieło pt. „Misya tajna 
Mirabeau w Berlinie (1786—87)4. Część tych 
listów, które ogłosił obecnie w całości p. 
Walschinger, opublikowaną była już w 1789 
r. pt. „Tajne dzieje dworu berlińskiego* i 
wywołała wówozas taki skandal dyplomaty- 
czny, iż parlament musiał nakazać konfiska- 
tę i spalenie tej książki. Dziś listy te nie 
budzą już tak silnego wrażenia, rzucają je- 
dnak niezmiernie interesujące światło na po- 
stać samego Mirabeau. Chateaubriand, który 
znał w pewnej ozęści tę korespondenoyę, wy- 
raził się o niej: „Cały Mirabeau, i to Mira- 
beau prawdziwy, tkwi w tych listach“, P. 
Welschinger dodał do tych dokumentów od- 
powiednią charakterystykę osób, która czyni 
dzieło zrozumiałem i zajmującem. 

W świevie literackim pewne wrażenie 
uczyniło wystąpienie p. Julii Adam z „Revue 
de Paris*, która przeszła na = mi firmy 
W ostatnich cza 
sach podobno liczba prenumeratorów tego 
wydawnictwa zmniejszała się stale i wystą- 
pienie p. Adam stoi zapewne w związku z 
szeregiem retorm, które nowi właściciele za- 
mierzają wprowadzić. 

W teatrach ruoh jeszoze słaby, reper- 
tuar przeważnie dawniejszy. Z pierwszą no- 
wością wystąpił Wodewil. dając komedyę pp. 
Janvier'a i Ballot'a pt. „Uprzejma gospodyni* 
tla bonne hôtesse). Sztuka dość słaba, zyska- 
ła sobie rozgłos tą tylko okolicznością, że ze 
ścisłością fotograficzną przedstawia pewien 
do niedawno istniejący salon paryski, które- 
go gospodyni znaną była ze swej uprzejmo- 
soi dla... zakochanych. Szczera miłość znaj- 
dowała w niej zawsze gorącą orędowniozkę, 
która swą opiekę posuwała często poza gra- 
nice właściwych praw moralayoh. „Miłość 
uviewinnia wszystko!“ taką była deviza tej 
pani, którą jedni uważali za waryatkę, inni 
za awanturnicę, ale w której salonie było 
zawsze pełno. Pp. Janvier 1 Ballot wprowa- 
dzili ten nowy w swoim rodzaju typ na sce- 
nę. nie potrafili jednak zgłębić go dostate- 
cznie i wyjaśnić. Tymczasem w teatrze pu- 
bliczność nie lubi rzeczy niedopowiedzianych 


Rozprawa karna 


o oszustwa i sprzeniewierzenia 


w gal. Kasie oszczędności. 
Dzień dwunasty. 
Lwów 14 października. 


Sobotnia rozprawa rozpoczęła się o go- 
dzinie wpół do 9 dalszem przesłuchaniem 


Ferd. Gąsiorowskiego, 


którego interpelował naprzód dr. Ashkenazy, 
ozy mu się nie nasunęło jakie podejrzenie, gdy 
wypisywał dwie asygaa y równocześnie co do 
konta Szczepanowskieg i Kühbnela, jedną mia- 
nowicie na spłatę, a drugą na wypłatę. 

Gąsiorowski: Żadoego podejrzenia nie 
miałem, zresztą manipulacya taka idzie szybko 
i nie ma ozasu zastanawi-ó się nad każdą po- 
zycyą. Zresztą to wydawało się tak, Że to jest 
tyłko spłuta Kiihnelowi Szozepanowskiego, a 
o tem woale nawet wtedy n'e myślałem, że 
manipulacya ta ma na celu zmniejszenie dłu- 
gu Szczepanowskiego. 

Dr. Ashk: A ooby pau zrobił, gdyby pan 
był wtedy o tem wiedział ? 

Gąsior: Nie mogłem nio zrobić, bo gdy 
bym nawet Z mie powiedział, toby mi odrzekł, 
co panu do tego, 

Dr. Ashki: Czy Zima mógł wydawać de- 
pozyty na własną rękę bez żadnej innej inge- 
rencyi. 

Gąsior: Tak jest, mógł to zrobić, bo 
w ręku jego były wszystkie kluoze. 

Dr. Ashk: Czy pan wiedziął o tem, że 
Zima podpisał Liliena na asygnaoie? 

Gąsior: Nie, o tem dopiero s.ę teraz do- 
wiedziałem. 

Dr. Ashk: To ta asygnata nie przecho 
dziła przez pańskie ręce? 

Gąsior: Zima wziął Liliena do pokoju 
osobnego, a potem wziął z kasy pieniądze, a 
ja nie widziałem, czy Lulien sam tę asygnatę 
podpisał, ozy nie. 

Dr. Ashk: Przecież na asygnatach był 
pański podpis jako likwidatora. 

Gąsiąr: To się tak robiło. Naprzód się 
do ksiąg wpisywało, a potem podpisywałem 
asygnatę i taką już dawałem. 

Prok: Panie Gąsiorowski, jak pan to 
rozumie, że Zima miał prawo wydawania de- 
pozytów, czy pan przez to rozumie, że on 
był do tego uprawniony, czy że on był w mo- 
żności to zrobić? 

Gąsior: Sądziłem, że on ma prawo, a 
gdybym był wiedział, że na depozyt wziętą 


jest zaliczka jeszoze nie spłacona, to byłbym | mówić prawdy, a 


nie podpisał asygnaty. 

Prok : Jak panu były wydawane polece- 
nia do asygnowania ? 

Gąsior: Zima na kartce przysyłał pole: 
cenie i cyfrę mającą być wypłaconą i ja wy- 
dawałem asygnatę. Ustnie poleceń takich pru- 
wie mi nigdy Zima nie dawał. 

Dr. Ashk: Czy Zima miał prawo zamie- 
nió efekta na kredyt osobisty wekslowy ? 

LL] Gąsior: Miał. 

Przew: Zdaje mi się, że pan więcej 
przypisuje praw Zimie, niż on sam sobie 
przypisy wał. Sam Zima przecież zeznał wy- 
raźnie, że w razie jakiejś niejasności i bu- 
chalter i likwidator mają wkraczać. Tak sa- 
mo zeznał Zima, że pan i Górski napieraliście 
na Wędrychowskiego, gdy długu nie spłacał, 
a później donieśliście mu, że to nie odnosi 
skutku. 

Gąsior: Przykro mi, ale tak nie było. 


Przew.: Mam tu wykaz rachunków, jest 
ich 14, nie są należycie pokryte, co pan o 
tem powie? 

Gąsior.: Teraz jest ioh już 10. 

Przew.: No dobrze, ale przecież likwi- 
datura powinna była nad tem czuwać. 

Gąsiorowski nie może dać wyjaśnieLią. 

Przew.: Gdzie się prowadziła ewidenoya 
dla kredytów kaucyjnych? 

Gąsior.: Była prowadzoną dla własnej 
ewidencyi w likwidaturze. 

Wędry.howski twierdzi, że w obecności 
Gąsiorowskiego składał efekta Banku hipote- 
cznego, brał zaliozkę i zar.z od pierwszej 
chwili ten wiedział, że konto Kruszewskiego 
jest kontem Wędrychowskiego. 

Gąsiorowski temu przeczy. 

Wędryoh.: Muszę przypomnieć p. Gąsio- 
rowskiemu, że od ohwili ściągnięcia depozy- 
tu Kruszewskiego nikt inny nie zgłaszał się 
w likwidaturze w sprawie konta Kruszew- 
skiego, tylko ja sam. Dziwi mnie to przeto i 
bardzo mi przykro, że teraz p. Gąsiorowski, 
z którym stosunek mój był tak bardzo serde- 
czny, że on mię wołał tatko, teraz nie chce 
prawdy mówić. 

Gąsiorowski milozy. 

Dr Ashk.: Jaki był Zima dla Wędrycho- 
wskiego, czy go lubiał ozy nie? 

Gąsior.: Zmosił go. 


Dr. Ashk.: A czy Zima był prawdo- 
mowny ? 

Gąs'or: Nie. 

Dr. Ashk.: A czy Zima mówił, że jak 


potrzebuje pieniędzy, to pożycza na 9% w 
kasie nrzędniczej, 

Gąsior.: Tak jest, mówił. 

Następnie przesłuchano ponownie 

p. Żebrowskiego 
który zeznaje, p o koncie Ma_ruszewskiego do- 
piero wtedy się dowiedział, iż jest ono wła- 
ściwie. Wędrychowskiego, gdy przez dwa 
kwartały niedopisywano procentów. 

Przew : Proszę pana a kiedy pan wi- 
dział ostatni raz te wydarte kartki i kiedy 
mogły być wydarte ? 

Żebu: Widziałem je w styczniu a brak 
ich spostrzeżono na drugi dzień, gdy objął 
urzędowanie Jägermann a więc w początku 
lutego albo pod koniec stycznia. 

Z dalszych zeznań św. Żebrowskiego 
wynika, że i w depozycie Hohendorffa na 
160.000 zł. przed wydarciem kartek było za- 
znaczone „St. 40000“ tj. Storno, co ma ozna 
czać omyłkę na 40000 zł. W ten więc spo- 
sób depozyt ten zmiejszyłby się do 120 090 zł. 
a urzędnioy poznawali w tem pismo Zimy. 
W krótce potem kartka ta wydartą została. 

Dalej opowiada, św. Żebrowski, że dnia 
27 styoznia posełano po niego do domu a 
gdy świadek przyjechał do biura, zastał 
tam p. Zuołeokiego, przez którego usta o- 
trzymał polecenie, jakoby od Zaumy, aby z ra- 
chunka bieżącego przeniósł pozycye Kithnel i 
Froehlich do księgi głównej, co też natych 
aia-t uczynił Jako wyjaśnienie t»go polece- 
nia powiedział ma Ziołecki, że konta te nie 
mają pokrycia, o czem świadek dopiero po 
raz pierwszy się dowiedział. Pomimo tego 
wcale jeszcze O nie nikogo nie podejrzywał 
tylko zapytał, ozy mu to wolno zrobić ną ust- 
ne polecenie, na co mu Ziołeoki odpowie- 
dział, że taki jest rozkaz Zumy. Podobnie nio 
nie wiedział p. Żebrowski o tem, że konto 
Liliena jest kontem Szozepanowskiego. 

Następnie na żądanie przewodniczącego 
wyjaśniał świadek manipulacye książkowe. 

Prok: Proszę pana, pan prowadził in- 
wentarz wekslowy za rok 1897 a dlaczego 
pan wyelimował weksli na pół miliona? 

Żebr: Musiałem mieć polecenie bu- 
chaltera. 

Z powodu odpowiedzi tej przyszło do 
dość ostrej kontrowersyi między obrońcą dr. 
Ashkenazym a świadkiem. Dr. Ashkenazy 
ohoiał koniecznie wykazać, że polecenie to 
nie mogło pochodzić z ust p. Wędrychow- 
skiego, gdyż na samo tylko ustne polecenie 
Ziołeokiego przeniós! konta Kiihnela i Frceh- 
licha 

Na zeznania Żebrowskiego przeczy Wę- 
drychowski, jakoby wydał kiedy Żebrowskie- 
mu polecenie, aby z inwentarza wekslowego 
wyeliminował weksli na pół miliona, choć 
stanowczo twierdzi, że Zebrowski nie mógł 
tego absolutnie sam na własną rękę zrob.ć. 

Wędrych. (moeno wzburzony): Wiecie, 
boli mnie to bardzo, że wszyscy nie chcecie 
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piero trzeba z was wyoiągać. 

Zebr. Proszę pana buchaltera dałem pa- 
nu przecież konsygnacyę weksli. 

Wędrych. (mocno wzburzony): Co pan 
mnie dał konsygnacyę, konsygnacyę weksli 
imienną? Ależ to nieprawda. 

Zebr. Wiem, żem robil taką konsy- 
gnaocyę. 

Wędrych. I mnie ją pan do rąk oddał? 

Zebr. Nie przypominam już sobie tego 
dokładnie, ozy dafem panu do rąk ozy nie, to 
wiem ETA żem taki wykaz wypracował. 

Następnie przesłuchano urzędnika p. 


Szulakiewieza. 


Zezn. nia jego co do faktu przenoszenia 
konta Kühnela i Froehlicha z rachunków bie- 
żących do księgi głównej, są zgodne z świa- 
deotwem Żebrowskiego. 

Dr. Ashk: Czy panu wiedomo było, że 
konto Kruszewskiego to konto Wędrychow- 
skiego i to jak dawno? 

Szul: Wiądomem mi to było od kil- 
ku lat. 

Przew: Panie Szulakiewioz, czy pan za- 
stępywał kiedy EPA 

Szul: Tak jest, ile razy był p. Wędry- 
chowski na urlopie i wtedy mi Wędrychow- 
ski dawał specyalne polecenie. 

Wędr: Panie Szulakiewicz mam się pa- 
na zapytać o rzecz wielkiej dla mnie wa- 
gi. Otóż proszę mi powiedzieć, gdzie bra- 
łem zaliczkę 608 zł. czy w starym ozy w no- 
wym gmachu? 

Szul: W starym gmachu. 

Wędr: A kiedy pan już wiedział, że 
konto Kruszewskiego to moje konto? 

Szul: Dobrze nie pamiętam, ale gdzieś 
już w roku 1889, 1890 lub 1891. 

W tym samym kierunku 
było również przesłuchanie 
świadka 


skierowane 
następnego 


p. Ziołeckiego. 


Fakt przeniesienia konta Kihnela i 
Froehlicha brzmi w ustach świadka identy- 
oznie z poprz.dniemi zeznaniami, Dodaje 
tylko, że Zima dał tylko na razie polecenie 
ustne w tej sprawie, przyrzekając zarazem 
dać odnośny exhibit na piśmie. Nio jednak 
nie wiedział o braku pokrycia tych kont, 
ani też mógł o tam komu mówić. O tem mó- 
wil tylko radcy Jagermanowi dnia 14 lutego. 

Przew: Proszę pana, czy o tych kon- 
tach nie było kiedy woześniej w styczniu 
mowy? 

Zioł: Była, bo Zima kazał wziąć z 
tych kont Kiihnela i Fróhlicha znaczniejszą 
kwotę na spłatę konta Lnliena. 

Przew: A czy nie było kiedy indziej 
mowy o tych kontach, o jakiejś łączności 
pokrycia ? 

Zioł: Nie przypominam sobie. 

Przew: To może panu Wędrychowski po- 
może? 

Wędrych: Jak Ziołeoki miał iść do Zimy 
z pytaniem, ozy Konta Kühnel, Fróblich i 
Szczepanowski w;jisać z wspólnem pokryciem, 
to prosił mnie, bym go wyręczył, bo sam się 
bał iść do Zimy. Wtedy się zapytałem, dla- 
czego się boi, może efektów nie ma, — a może 
i nie ma —- odpowiedział Ziołecki. 

Zioł: Tego sobie nie przypominam. 

Przew: To pan ma bardzo krótką pamięć 
Potem zarządzii przewod. 20 minutową pauzę 

(Po przerwie) 
przystąpił przewodniczący Olański do dalsze- 
go przesłuchauia Ziołeckiego xtóremu też tłó- 
maczył, iż Wędrychowski uniewinnia się tem, 
że wszystkie malwersacye porobił Zima w cza- 
sie. kiedy obwinionego w biurze nie było. 

Zioł: To w'zystko bardzo jest możliwe. 

Przew: Jak to proszę pana było, że pan 
zawiadom'ł o tem radcę Jigermana. 

Zioł: Najprzód zawiadomiłem ustnie, a 
potem w pisemnem doniesieniu i uczyniłem 
to z własnego popędu. 

Przewodniczący odczytał ten memoryał, 
przyczem zauważył. że z jego stylizacyi wy- 
nikałoby raczej, że Znołecki doniesienie zrobił 
z rozkazu Zimy. 

Przy tej sposobności odozytał rados 
Oleński list Wędryohowskiego do dyr. Zgór- 
skiego, w którym oskarzony pod słowem ho- 
noru zapewnia, że to nie on przeniósł konta 
Kiunela i Froehlioha, lecz ktoś inny i ze sam 
utrzymywał wszystko w największym po- 
rządku. 

Następnie wyjaśniał Ziołecki owe asy- 
gnaty, któremi przeniesiono owe konta, po 
czem przystąpiono do omawiania długu Szcze- 
panowskiego. 

Przew: Czy pan miał to przekonanie, że 
dług Szczepanowskiego znajdzie pokrycie ? 

Zioł: Miałem to przekonanie, 

Przew: A czy wiedział pan oo o konoie 
Kruszewskieg  ? 

Zioł: Od kilku lat wiedziałem, że to kon- 
to Wędrychowskiego, lecz nie pamiętam, od 
kogo» się o tem dowiedziałem. Wiem także, że 
n.e dopisywano mu procentów, 

/Przew: A o tem pan nie słyszał, że Wę- 
drychowski z początku nie ohciał zgodzić się 
na niedopisywanie mu procentów? 

Zioł : Słyszałem. 

Przew: A o wyjęciu podkładu z konta 
przez Wędrychowskiego może nam pan co 
powie. 


Zioł: Tak jest, Wędrychowski podjął owe 


a zeznania co do mnie do-j 


r odkłady, a nawet Zima mnie i jednemu s mo- 
ich kolegów o tem mówił. 

Dalej opowiada świadek, że Zimą go wy- 
słał do Wędrychowskiego, gdy ten chorował, 
z wekslami na 44 tysięcy na podkład dla jego 
konta, 

Dr. Ashk: Czy pana to nie uderzyło, że 
Zima właśnie przed skontrum każe przenosić 
konta Kinela i Frelioha, a nadto w tym sa- 
mym dniu wyseła pana z wekslami do Wę- 
drychowskiego ? 

Zioł: Zima to wszystko tak urządzał, że 

o nio go podejrzewać nie było można, zresztą 
był to czas gorączkowy runu, tak, że nad 
niczem ani się zastanawiać ani podejrzywaó 
nie było ozasu. 

Następnie Wędryohowski postawił Zio- 


łeckiemu osły szereg pytań, zdążających do 
udowodnienia własnej niewinności, lecz Zio- 


łecki nio sobie nie mógł przypomnieć. 

Na zażalenia Wędrychowskiego, że Zima 
niechętnie go traktował i nigdy się do niego 
po informacye nie udawał lecz do Ziołeckie- 
go, ten ostatni usprawiedliwiał to przyzwy» 
ZE Zimy, który w ten sposób trakto« 
wał też poprzedniego buchaltera K - 
Teia P. Koczyn 

Dalej przesłuchano pod przysięgą 

p. Antoniego Pełczy ńskiego. 


Liczy lat 67, a od lat 23 jest ed 
kasyerem kasy oszczędności, Wyda, ika 
za asygnatami lub też za t. zw. „Kasa wy» 
płaci” i „Kasa pobierze“, Efektów żadnych 
pe Are pod swym kluczem tylko samą go- 

Przew: Czy były różne kasy ? 

Pełcz: Były kasa podręczna i manipula- 
oyjna i one obie były pod moim kluczem 4 
trzecia główna była osobna. Po odliczeniu 
codziennie do kasy głównej brałem sam klucz 
i zamykałem wszystkie. Nadto pod moimi 
kluczami były fundusze emerytalny, pamiąt- 
kowy i rezerwowy, tak, że Zima nigdy nie 
miał pod sobą gotówki, a miał tylko ra- 
chunki bieżące i skarbiec. Klucze do wszyst- 
kich kas miałem sam tylko, wprawdzie był 
przedtem dublety ale od czasów śp. Tarasy 
wieckiego gdzieś zaginęły, 

Przew A jak się szkontra odbywały ? 

Pełoz. Dawnymi czasy odbywały się 
szkontra ozęsto i niespodzianie, w ostatnich 
czasach jednak szkontrum odbywało się raz 
na rok i to były one na 3 dni przez samego 
Zimę zapowiadane, Wedle przepisów zaś nie 
mogłem mieó więcej w kasie jak 14 do 15 
tysięcy a resztę składałem w kasie głównej, 

Przew. Proszę pana, a miał pan to prze- 
konanie, że te szkontra są sumienne, iżby np, 
nie udało się jednej i tei samej raneki han. 
knotów kilka razy przedkładać komisyi azkon- 
trującej ? 

Pełcz: Broń Boże, nawet myśl mi teka 
przęz głowę nie przeszła, szkontrum zaś od- 
bywało się tylko wyrywkowo. 

Przew: A nie wiesz Pan co się działo 
z kuponami. 

Pełoz : Woźny je obcinał bez nadzoru, 
a i tak kupony te nie były w czasie realie 
zowane, 60 wyrządzało szkodę kasie, 

Przew A wie pan co o dł 
nowskiego? s "e a 

Pełoz: Wiem o tyle, o ile był spłacany, 

Przew: Ogólną zaś sumę tych długów 
mógłby pan nam podać? 

Pełcz: O tem nie miałem najmniejszego 
pojęcia. 

Przew: My teraz zastanawiamy się nad 
asygnatami i mamy kłopot z tymi, które 
nie przechodziły przez kasę. Może pan nam 
co o nich powie. 

Pełoz: Nie mogę nic o tem wiedzieć, 

Przew.: Pioszę pana, pan wypłaca tyl 
ko za okazaniem asygnaty, więc jak mi pan 
to wytłómaczy, że na asygnatę 200.000 wy- 
płacił pan tylko 20000 zł. 

Pełcz.: Bo to widoczną była jakaś ró- 
żnica, tak ozęsto się zdarzało, gdy otrzymy- 
mywałem dwie asygnaty jedna na wpłatę, 
druga na wypłatę i wtedy wypłacało się tyl- 
to tę różnicę, leoz takich podwójnych asye 
gnat Łardzo nie lubiłem. 

Przew.: Może pan nam wytłómaczy tę 
asygnatę, wedle której złożył jakiś nieznejo- 
my Wójcicki na konto Kruszewskiego t, j. 
Wędrychowskiego 18.000 zł, 

Pełoz. Widocznie musiała wpłynąć take 
kwota, lecz nio 0 niej stanowczego powie- 
dzieć teraz nie mogę. 

Na tem rozprawę przerwano do ponie- 
działku godz. 10 rano. 


KRONIKA. 


Lwów d. 14 Października. 


Wiadomości dworskie. Cesarz odi 
dziś rano do Wallsee na chrzciny ra 
dzonego arcyksięcia. 

Zapiski osobiste. Bawią we 
nisław kd Piniński, radoa Rów aiea 
stwie spraw wewnętrznych i Miehał Bałuaki, 
znany komedyopisarz, 

Mianowania. Wiener Zig. ogłasza: C 
sarz zamianował byłego ina sprawiedli- 
wości dra Rubera prezydentem senatu w naj- 
wyższym trybunale sądowym i kasaoyjnym. 

Ministerstwo handlu zamianowaio kon- 
trolora pocztowego Eugeniusza Edwarda Her- 
wy'ego zarządcą pocztowym w Zakopanem. 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej maa MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


PA 


„AR 
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Przeniesienia. Namiestnik przeniósł star-,towej w X klasie rangi potrzeba było cze- 
szych komisarzy powiatowych Wilhelma | kać nieraz dziesięć do jedenastu lat, a posu- 
Kreutza z Kołomyi do Tłumacza i Michała | nięcia się z rangi komisarza powiatowego 
Bartoszewskiego z Tłumacza do Kołomyi, ko- | (IX) do rangi sekretarza namiestnictwa (VIII) 


misarza pow Zygmunta Rettingera z Rudek 
do Stryja, koncepistę Tadeusza Makarewicza 
z Brzeska do Rudek, tudzież praktykantów 
konceptowych Stanisława Tokarza z ltopczye 
do Grybowa i Zygmunta Żukotyńskiego z 
Grybowa do Ropczyc. 


Z kolei państwowych. W obrębie dyrek- 
oyi kolei państwowych w Stanisławowie prze- 
niesieni zostali: adjunkt Juliusz Lerch z No- 
wosielio do Doliny, asystent Zygmunt Kantor 
z Monasterzysk do Stanisławowa, asystent 
Franciszek Łaciak z Bursztyna do Doliny, 
Andrzej Szust naczelnik urzędu stacyjnego 
w Dnbowcach do Bołszowiec, Marcin Zdano- 
wiog z Doliny jako kasyer towarowy do No- 
wosielic. 

Starszy inżynier Tomasz Mańkowski, 
kontrolor konserwacyi w Stanisiuwowie, prze- 
niesiony na takież same stanowisko do Czer- 
niowiec, a inżynier Dawid Karol ze Stanisła- 
wowa do Skały. 

Asystent Tadeusz Skwirczyński w Hali- 
czu mianowany naczelnikiem urzędu stacy|- 
nego w Dubowcach, a adjunkt Klosiewicz Jó- 
zef w Bołszowcach naczelnikiem urzędu sta- 
cyjnego w Dolinie. 

Starostwo w Przeworsku. Wiener Zig. 
ogłasza obwieszczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie urządzenia staro- 
stwa w Przeworsku, którego działalność 
urzędowa rozpocznie się z dniem 1 listopa- 
da br. 

+ Teofil Sznmski. Zapomniane to już 
dziś imię, choć swego czasu było głośnem. 
S. p. Szumski był bowiem swego czasu po- 
czytnym powieściopisarzem, prace jego dru- 
kowano w Dzienniku Literackim a powieści 
jego o podkładzie współczesnych stosunków 
najczęściej na tle łwowskiem cieszyły się 
uznaniem publiczności. Wystarczy wymienić 
jego „Zmierzchy i Swity*, „Ludzie dobrej 
woli“, „Wiktorya*, „Nie ziemia winna" i 
inne. 

Śp. Szumski urodził się w roku 1839 a 
po ukończeniu szkół wstąpił do redakcyi Ga- 
sety Narodowej i był w pierwszych latach 
istnienia tego pisma dłuższy czas współpraco- 
wnikiem, poczem pracował w Gazecie Lwowski: j 
jako korektor. W tych właśnie czasach oprócz 
pracy dziennikarskiej poświęcał się i powie 
ściopisarstwu, aż smutne wypadki familijne 
złączone z procesem Hendygerego, który się 
z jego córką ożenił, przygnębiły go doszczę- 
tnie. 

W ostatnich dniach rozpoczął on pisać 
szereg artykułów w nowo powstałym piśmie 
lwowąkiem Tygodn ku narodowym p. t. „O doli 
i niedoli nauczycielstwa ludowego* i był se- 
kretarzem nowozałożonej „Bratniej pomocy 
maszynistów i ślusarzy“. W piątek wieczorem 
odebrał sobie życie w swem mieszkaniu na 
ul. Ochronek 1. 1, dwoma strzałami w prawą 
skroń. 

Samobójstwa dokonał pod nieobecność 
rodziny. Sp. Szumski pozostawił żonę i troje 
dzieci. Zwłoki jego odstawiono do anatomi 
cznego zakładu. Przyczyną samobójstwa mają 
być złe stosunki materyalne. — 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 

Ziemią przysypany został w piątek we 
Lwowie przy robotach wodociągowych na 
Janowskiem 28 letni robotnik Jan Jankiewioz 
i odniósł znaczne uszkodzenia obu nóg. Sta- 
oya ratunkowa po udzieleniu pierwszej po' 
mocy odstawiła go do szpitala powszechnego- 

Z powodu opróżnionych 5 mandatów 
SpAiEch do sejmu i do Rady państwa Duło 
wypowiada nadzieję, że przy dobrej organi- 
zacyi i gorliwych zabiegach ze strony Busi- 
nów, oke mandaty sejmowe z mniejszych 
posiadłości powinny im się dostać. W okrę- 
gu wyborczym liskim Rusini już dawniej 
stawiali kandydaturę dr. Strutyńskiego. W 
okręgu rawskim wnet po opróżnieniu się man- 
datu wypłynęło aż kilka kandydatur ruskich. 
Zdaniem Diła, posłów ruskich wogóle jest 
w sejmie tak mało, iż sami nie są w stanie 
wniesó interpelacyi, a posłów ruskich „nieza- 
łeżnych* aż nazbyt mało; wzywa przeto wy- 
borców ruskich, aby korzystali z każdego 
wyboru uzupełniającego. Na zwycięstwo kan- 
dydatów ruskich przy wyborze posła do sej- 
mu z miast Kołomyja i Tarnopol, oraz posła 
do Rady państwa z okręgu Tarnopol-Brzeża- 
ny, Diło z godnem uznania umiarkowaniem, 
wcale nie liczy; wszelako radzi wyborcom 
ruskim tych miast zawrzeć kompromis z tem 
stronniotwem polskiem, które Rusinom sechoa 
ofiarować najkorzystniejsze warunki. 

O mandat poseiski do Rady państwa 
z kuryi miejskiej Nowy Sąocz-Wieliczka'Bia- 
ła w miejsca dr. Madejskiego, papi aneo do 
Izby panów ma się ubiegać obecny minister 
dla Galicyi p. Chłędowski i w tym celu miał 
bawió teraz dwa dni w Krakow e. Równo- 
cześnie nie wiemy również, o ile uzasadniona 
pogłoska krąży, że o mandat do Rady pań- 
wwa z miast Tarnopol-Brzeżany w miejsce 
śp. dr. Rittnera ma starać się kierownik mi- 
nisterstwa skarbu dr. Kniaziołucki. Natomiast 
nieprewdziwą Jesu WIEBU, JWKODY p. Mivka- 
łowski, dyrektor tarnopolskiego seminarynm 
nauczycielskiego, zamierzał kandydować o 
mandat posła do sejmu z m. Tarnopola. © 

Widoki w politycznej służbie »dmini- 
stracyjnej w Galicyi. W urzędowej Gazecie 
Lwowsku j czytamy: 

Od dobrej sprężystej a celu świadomej 
administracyi kraju, zależy niewątpliwie ro- 
zwój jego i dobrobyt. To jest tak dalece pra- 
wdą, że chyba nie ma w kraju obywatela, 
któryby nie pragnął, aby każdy z urzędni- 
ków administracyjnych spełniał swoje zada- 
nie z należytem przygotowaniem, na podsta- 
wie znajomości stosunków i zrozumienia po- 
traeb swego społeczeństwa. Dotychczas je- 
dnak polityczna służba administracyjna nie- 
zbyt wielkie przedstawiała widoki karyery 

wstępującej do namiestnictwa młodzieży. 
iązkiem jest naszym wskazać i przy- 
POmnieć, że stosunki te obecnie bardzo zna- 
ocznej a korzystnej uległy zmianie. Przede- 
wSEystkiem nie ma już dziś praktyki bez- 
płatnej; każdy wstępujący obeonie na prak- 
tykę otrzymuje adjutum (500 do 600 zł.) a 
rr a. się cyfrom oo do dalszych wi- 

oków awansn : 

Y dawniej na otrzymanie posady eta- 


m a ER ROR W ZE Z ZZO YW EAZA ZR Z S a 


było bardzo utruduione — dziś dzięki zna- 
oznemu pomuożeniu posad, nastąpiła w tych 
stosunkach zmiana stanowcza a niezmiernie 
korzystna. Najlepiej to wyjaśni następu- 
jące, na autentycznych datach oparte, zesta- 
wienie: 

W roku 1899 przeszło z XI do X 
rangi 26 do 30 praktykantów, a zatem o- 
koło 30 procent ogólnej liczby praktykan- 
tów bkonceptowych, z czego wynika, że obe | 
cnie są najbliżej awansu młodzi ludzie, któ- 
rzy załedwie 3—4 lat są w służbie. 

W tymże roku z X do IX klasy rangi 
przeszło również około 25 do 30 koncypistów, 
a więc znowu 30 procent wszystkich koncep- 
towych urzędników X klasy rangi. Następny 
awans do VIII klasy rangi jest dziś do tego 
stopnia ułatwiony, że w roku bieżącym uzy- 
skalo tę rangę około 24 komisarzy powiato* 
wych — liczba dotychczas nie bywała. Stało 
się to skutkiem pomnożenia posad sekretarzy 
namiestniotwa, utworzenia nowych starostw, 
oraz raugi „starszych komisarzy powiato- 
wych‘. 

W sposób analogiczny nastąpiło pole- 
pszenie w doków awansu i na wyższych stop- 
niach służbowych w politycznej administracyi 
naszego kraju Przed rokiem 1899 było w 
Galicyi systemizowanych 77 posad VII rangi 
(starostów), a 15 posad VI W rangi (radców 
namiestnietwa i radców dworu] a zatem sto- 
sunek posad starostów do posał wyższych 
przedstawiał się jak 5: 1 Od lipca r. b. za- 
mieniono, jak wiadomo, 12 posud starostów 
powiatowych na posady rzeczywistych radców 
namiestnictwa, a ponieważ równocześnie na- 
stąpiło pomnożenie posad radców w gremium 
c. k. namiestnic wa, oraz posad radoów dwo- 
ru, przeto obecnie stosunki te przedstawiają 
się w sposób następujący :| 

Posad VII klasy rangi (starostów) jest 
teraz 65, a posad VI i V rangi (radców na- 
miestnictwa i radców dworu) 32, to znaczy, 
że dawniejszy stosunek tych rang do sie- 
bie (5:1) przedstawia się obecnie jak 2:1, 
uległ przeto niezmiernie korzystnej zmianie. 

Już to krótkie zestawienie wskazuje 
dobitnie, że widoki awansu dla młodzieży 
wstępującej do namiestuictwa są obecnie 
rzeczywiście bardzo dobre, - widoki, któ- 
re niewątpliwie jeszcze polepszą się z oza- 
sem, dążenia bowiem i zabiegi, w tym kie- 
runku bynajmniej nie ustały. W obec tego 
można też mieć niepłonną nadzieję, że szczy- 
tne zadania jakie polityczna administra- 
cya ma do spełnienia w kraja, 
liczny zastęp młodzieży dzielnej i gorli- 
wej, pragnącej poświęcić swą pracę i zdol- 
ności na tak wdzięcznem polu działalności 
publicznej. 

Wybory komisyi dla podatku zarobko- 
wego na drugi okres rozłożenia tego podatku, 
obejmujący lata 1900 i 1901, dla Galicyi 
padnie tj. okręgów lwowskiej i brodzkiej 
Izby handlowej odbyły się w piąte'. Z I klas 
podatkowej wybrani zostuli ezłonkami komi- 
syi pp.: Fibich Erazm, dyrektor spółki nafio- 
wej we Lwowie i Frenkel Alfred, współwła- 
ścioiel młyna parowego w Przemyślu, zastęp- 
cami zaś pp: Sprecher Maurycy, właściciel 
rafineryi spirytusu we Lwowie i Schiller Mar- 
kus, spólnik kołomyjskiej firmy G:rtenberg 
i spółka. Z II klasy podatkowej wybrani zo- 
stali członkami komisyi pp.: dr. Henryk Ba- 
czewski, prokurzysta firmy J. A Baczewski 
we Lwowie, Maurycy Jonasz, własciciel kan 
toru bankowego we Lwowie i Maurycy Schre- 
yer, właściciel rafineryi nafty w Drohobyczn, 
a zastępcami pp.: Artur Kulka, Stanisław Mar- 
kiewicz i dr. Jan Rucker 

Wiee urzędników miejskich. Komisya 
wykonawcza wiecu urzędników 30 miast od- 
bytego dnia 20 i 21 listopada 1898 we Lwo- 
wie zwołała wiec urzędników 30 miast a za- 
razem zgromadzenie członków stowarzyszenia 
„wzaj. pomocy urzędników miejskich“ na 
dzień 4 i 5 listopada 1899 do Rzeszowa. 

Porządek dzienny wiecu jest nas'ępują- 
cy: Dnia 3 listopada: Przyjazd do Rzeszowa, 
Na dworcu kolei oczekiwać będą u a a 
rzeszowskiego magistratu  przybywającye 
kolegów i przydzielą im mieszkania, a o 
godz. 7 wieczorem wspólne zebranie się 
towarzyskie się w sali ratuszowej, a na- 
stępnie wieczornica w sali Sokoł:. Dnia 4 
lstopada: o godz. 9 rano nabożeństwo w ko- 
ściele farnym, poczem o g. 10 zebranie się w 
sali ratuszowej na wiec. Następnego dnia 5 
listopada o godz. 9 rano zwiedzeuie zakładów 
i urządzeń miejskich, a szczególnie miejskie- 
go zasładu oświetlenia gazem wodnym, a na- 
następnie dalsze obrady wiecu popołudniu 
zaś o gedz. 3 walne zgromadzenie stowarzy 
szenia „wzajemnej pomooy urzędników miej- 
skich. 

Wyj»śnia nam telegraficznie p. Kalman 
Freudenheim z Przemyśla, właściciel realno- 
ści, iż doniesienie wczoraj-ze nasze o ucieczce 
Freudenheima jego nie dotyczy. Umknął do 
Ameryki imienaik jego, Józef Freudenheim 
z Drohobycza, On zaś, Kalman Freudenheim 
przebywa stało w Przemyślu, pozostaje bez 
przerwy w stosunkach handlowych z krasi- 
czyńskim browarem akcyjnym i nikogo na 
straty żadne nie naraził. 

Nałże*stwo areyksiężny St fan i. Dzien- 
niki węgierskie podają liczne szczegóły o 
mającem wkrótce nastąpić zamążpójściu ar- 
cyksiężnej Stefanii za hr. Lonyaya. Lonyay 
poznał arcyksiężnę dopiero przed rokiem, a 
to podczas uroczystości familijnych u ar- 
cyks. Fryderyka w Preszbugu. Od tego czasu 
toczą się rokowan.a pomiędzy dworami: aū- 
stryaokim a belgijskim, co do projektowa- 
nego związku małżeńskiego, Jak wiadomo, 
cesarz odstąpił już od pierwotnego żądania, 
tj, aby arcyks. Stafania zaczekała aż do 
pełnoletności jej córki. 

Natomiast żądają, aby arcyks. Elżb eta 
zrzekła się już teraz wszelkich praw do tro- 
nu. Podobno już wszelkie przeszkody usunię- 
to tak, że ślab odbędzie się niebawem. Król 
belgijski przyrzekł młodej parze darować mi- 
lion franków, a cesarz austryacki posiadłość 
ziemską na Węgrzech. 

30 milionów. Ustawa w sprawie zacią- 
gnięcia przez gminę mlasta Wiednia pożyczki 
w sumie 30 milionów koron otrzymała sank- 
cyę cesarską. 


pociągną | 


Sędziwy aktor. W Weronie będzie dane |konferował Gołuchowski z przybyłym tu 


w teatrze przedstawienie jubileuszowe arty- 
sty Paradonoli liczącego lat 100. Jnbilat wy- 
stąpi w małej komedyjce, którą grać będzie 
ze swą 70 letnią córką. 

Syudykat morderców. Jak donoszą do 
Timesa z Montevideo, odkryto tam niebywałą 
zbrodnię, mianowicie syndykat morderców, 
który miał za zadanie ubezpieczanie młodych 
ludzi na wysokie sumy, ażeby później ubez- 
pieczonych wysyła na tamten świat. Trzy 
podobne wypadki zostały już wykryte. Sumy 
wypłacone wynoszą do 200.000 marek. W po- 
siadaniu stowarzyszenia, którego główni dzia- 
łacze już są aresztowani, znajdowało się je- 
szcze polis na 600.000. 

Prośba „fin de siécle.“ — „Moja pani, 
moja droga pani! — błaga trapiony przez 
wierzycieli narzeczony — niech pani, choċ- 
by przy ludziach, będzie dla mnie oboję- 
tniejszą !* 

— Co??? 

Bo wierzyciele moi spokoju mi nie dają 
myśląc, że żenię się z miłości... 


83 rocznicę śmierci Tadeusza Kościu- 
szki, naczelnika narodu, wielkiego wodza i 
bohatera z pod Racławic, zmarłego dnia 15 
października 1817 r. w Solurze, w Szwajoa- 
ryi, uczci młodzież nabożeństwem  żałobnem, 
które się odbędzie w poniedziałek 16 b. m. o 
g. 9 rano w kościele 00 Dominikanów. 

Czytelnia katolicka zwraca się z prośbą 
do stowarzyszeń i probostw, które otrzymały 
arkusze petycyi do ministerstwa handlu w 
sprawie zakazu żydom sprzedawania dewo- 
cyonaliów, by zechcieli takowe jak najrychlej 
nadsyłać do sekretaryatu Czytelni katolickiej 
(Lwów, Rynek 30, I p.) 

Ochotn'cza straż ogniowa lwowska od- 
będzie musztrę doroczną w niedzielę 15 bm. 
o godz. 4 popołudniu w dziedzińcu ratu- 
szowym. 


OFIARY. 


Dla studenta nie mającego na zapłace- 
nie wpisowego nadesłał WP. M. Siemigie- 
nowski z Torskiego 6 złr. 


ha | | .. SSÓŚNE| 
czas odnowić przedpłatę i 


Upraszamy o odnowienie prenumeraty 
na czwarty kwartał bieżącego rokn. Waran- 
ki przedpłaty zostają dotychczasowe. 


DEZL O A.C SZA.. 


(Telegr. „Gaz. Nar. 
Przerów 14 października. 

Wozoraj wieczorem przeciągało kilkaset 
osób przez miasto, hałasując, śpiewając i wy- 
krzykując „hańba“! W niektórych domach 
wybito kamieniami kilka szyb, Policya i 
żandarmerya przywróciły jednak niebawem 
spokój. 

Wiedeń d. 14 października. 

Politik podając sprawozdanie z rozmowy 
posłów młodoczeskich Pacaka i dr. Skardy z 
Clarym zaznacza, że zrobiła ona bardzo złe 
wrażenie. Na uwagę czeskich posłów, iż tak 
wielka praca, jaką jest uregulowanie kwe- 
styi językowej i wielu inaych, nie da się w 
trzech miesiącach załatwić, odpowiedział hr. 
Clary, iż nigdzie nie jest postanowionem, 
aby tylko trzy miesiące zostać miał szefem 
gabinetu. 

Czesoy posłowie zakończyli rozmowę 
oświadczeniem, że przez zniesienie rozporzą- 
dzeń językowych zachwianą zostanie w na- 
rodzie ozeskim wiara w sprawiedliwość w 
tem państwie i powstanie stała meprzyjażń 
między prezesem gabinetu a czeskim ludem. 

Praga 14 paź łziernika. 

Tutejsze dzienniki niemieckie podnoszą, 


że sprawozdanie z konferencyi posłów Skar- | 


dy i Pacaka z szefem gabinetu stanowi zu- 
pełne przeciwieństwo tego, co opowiadali o 
swojej konferencyi pp. Zaczek i Stransky. 
Podczas gdy Znozek i Stransky twierdzili, że 
hr. Clary oświadczył się z sympatyami dla 
prawioy i za parlamentarnym gabinetem pra- 
wicy, z wczorajszej rozmowy z pp. Pacakiem 


i Skurdą widocznym jest zwrot na lewo. 
Wiedeń 14 psździernika. 


Wedle N. Fr. Presse oświadczenie, jakie 
złoży hr. Clary przy otwarciu parlamentu, 
będzie bardzo obszerne i umotywuje zniesie 
nie rozporządzeń językowych, które dzień 
przed tem zostanie dokonane. Równocześnie 


| hr. Clary zapowie przedłożenie państwowej 


ustawy językowej. Deklaracya rządu dotknie 
również sprawy czynienia użytku z paragra- 
fu 14. 
Berno mor. d. 14 października. 

Lidowe Nowiny donoszą, że cesarz do je 
dnego z wybitnych, czynnych polityków, któ- 
rego w Ostatnich dniach przyjął na posłu: 
chaniu, temi słowy wyraził się o Czechach : 
„Jestem usposobiony życzliwie dla narodu 
czeskiego, 1 trzeba mu zapewnić wszelkie 
środki rozwoju“. 


Telegramy i telefonematy 


ię. Wiedeń 14 października, 
Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski przyjęty został wczoraj na pry- 
watnej audyencyi u cesarza. Następnie 


z Petersburga ambasadorem br. Aehren- 
thalem. 
Paryż 14 pażdziernika, 
„Matin“ donosi, że hr Murawiew ma 
zamiar przedłużyć pobyt swój w Paryżu 
do końca bieżącego miesiąca. 
fżnkareszt 14 października 
Syn następcy tronu zachorował na 
tyfus i zapalenie płuc. Gorączka jest bar- 
dzo silna, mimo to biuletyn wydany o sta- 
nie zdrowia chorego powada, że stan 


zdrowia jest stosunkowo zadowalający. 


Hano ~er 14 października. 

Kongres socyalno-demokratyczny przy - 
jął 216 głosami przeciw 21 rezolucyę Be- 
bla, która oświadcza, że stronnictwo so- 
cyalno demokratyczne nie ma bynajmniej 
powodu odstępować od tych zasad, jakie- 
mi się dotychczas kierowało, ani zmieniać 
podstaw swojego istnienia, przy tem wszak- 
że nie odrzuca bynajmniej ewentualnego 
sojuszu ze stronnictwami mieszczańskiemi 
i zachowuje neutralną postawę wobec spó- 
łek ekonomicznych. 


Anglia : Transvaal, 
(Tel. „Gez. Nar.*) 


Ploemfontein 14 października. 
Ogłoszono tu zaprowadzenie sądu wo- 
jennego a zamknięcie zwykłego trybunału 
sądowego. Prezydent Sieim wydał ode- 
zwę, wzywającą Boerów, aby dołożyli 
wszelkich starań i zjednoczyli wszystkie 
swe zasoby, celem zabezpieczenia niepod- 
ległości republiki. Proklamacya zwraca 
uwagę, że obywatele Wielkiej Brytanii 
mogą do soboty wieczorem opuścić repu- 
blikę, lecz mogą być im także wydawane 
na własne ich żądanie certyfikaty, upra- 
wniające ich do pozostania na miejscu. 
Londyn 14 października. 
Urząd dla spraw kolonialnych otrzy- 
mał od Milnera doniesienie, że zniszczone 
przez Boerów wozy pancerne miały prze 
wieść działa i amunicyę do Mafeking. 
Boerzy strzelali z dział do pociągu i za- 
brali do niewoli wszystkie jadące w nim 
osoby. Kobiety i dzieci przewieziono z 
Mafeking do Capstadtu. 
Ledysmith 14 października. 
Wojska republiki orańskiej posuwają 
się wąwozem Tiniwa. 70 konnych strzel- 
ców wysłano stąd dla wzmocnienia prze- 
dnich straży kawaleryjskich. 
Londyn 14 ; ażdziernika. 
Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 
Transvaalczycy wysadzili w powietrze an- 
gielski pociąg pancerny, przyczem 15 żoł- 
nierzy angielskich straciło życie. 
Durban 14 października. 
Departament robót publicznych otrzy- 
mał telegram że znaczna ilość Transvaal- 
czyków znajduje się na drodze do Natalu. 
Laaren:e Marquer 14 października, 
Pociągi nadchodzące z Rand przywio- 
zły 10 tysięcy Kafrów, którzy obozują po 
za miastem. 
Londyn 14 października. 
„Daily Telegraph* donosi: Walka po- 
między Transvsal-zykami a wojskiem an- 
gielskiem pod komendą generała White 
rozpoczęła się już koło Ladysmith. Trans- 
vaalczycy mają 11 armat, a gen White 
12. White spodziewa się, że odniesie zwy- 
cięstwo. 
„Daily Mail“ donosi z Capstadtu, że 
Transvaalczycy atakowali Mafeking i do- 
zn.li przytem porażki. 


Dział ekonomiczny. 


— Fabryka wazonów I maszyn ~ Sanoku, 
znajdująca się obecnie w ręku specyalaego 
na ten cel utworzonego Towarzystwa akcyj- 
nego, ogłosiła zamknięcie rachunków po «zień 
30 czerwca 1899. Okazuje się z niego, że o- 
brót roczny Towarzystwa wynosił 2,284 974 
zł. 05 ct. z czego na kapitał akcyjny przy 
pada 1.000.000 zł. Czysty zysk wykazuje bar- 
dzo pokaźną kwotę: 288039 koron 66 h. Wal. 
ne zgromadzenie członków odbyło się 14 b. 
m. Dywidendy wyznaczono 79/,. 


wiadcność: Giatiowe. 


Lwów, dnia 14 Października 1899. 

Akeyo za sztukę: Kolei gal. Ka a Ludwika pe 
200 zł. m. k. 20370 do 21u* O. Kolei .. ow.-Czern.-Jassk. 
pe 100 zł. w. a. 278'— do 282.— Baukn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 3%5*— do 361'—. ‘Weye garbarni Rseszow- 
skiej po 300 zł. —*— do 185 . 

Listy zastawne na 100 zl.: Banku hipot. gal. 49/, 
koronowe 94*— do 94:70, 5% s 1007, prem. 109:50 do 
11020. 41⁄4 los. w 50 latach Yò— do *8*70. Banka 
krajowego Roh los. w 51 latach 99 — do 9970. Banku 
krajowego 4, los. w 57 latach 96:50 du 27:20. Towarz 
kredyt gal. ziemsk, ih (L emisya) 95.50 do 96-20. 49, 
los. w +1 lat. 9550 do 9420, 47 los. w 56 latach 93-10 
do i M. 

u za 100 zł. Galie. fundussn propinacyjn 
Ah 95:30 do 96-—, Bukow. funduszu Propinabyjacz o Bij, 
101:— do ——. Kom. banku krajowego 50, w. a. II. em. 
101— do —'--, Pożyczka krajowa 6 /, w. a, 103— do 

Ahh 100— do 11070 4%, obligacye kolejowe 
Bankn krajowego 97:— do 47°70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27*— do 28:35. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do —'—. 

Monety: Dnkat cesarski 5'67 do 5:77. Napoleondoi 
9:55 do 905. Półimperysł —— do ——, Rubel rosyjski 
erebrny 1%4—- do 1-27--. Rubel rosyjski papierowy 12780 
de 1::870. 100 marek niemieekich 58:80 da 5915. 

— Beriin d. 14 października. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16940. Spiry- 
tus 4390 do —'— Austryackie kredyty — —. 
Disc. Commandit —' —* 


Z W 


— Paryż d. 14 października. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocen owa renta 100747. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24:70. 


— Bukare zt d. 14 października. Bank 
narodowy rumuński podwyższył stopę pro- 
centową eskontu i lombardu o 1 procent. 


Wiedeń d. 14 października. (Telegram Gas. Nar. „ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po dniu 
Akcye zakład kred. +62:50 węgierskie zakład. kredyt 
367—, Anglobanku 14930. Unionbanku 297—. Banku 
dla krajów karonnych 23300, Bankverainu 26350 Boden- 
creditu 443 —, Gal. Banku hipot. 365 —, koleji państwo- 
wych 32610, kol. południowa 70— tramwaju 432.—, 
kolei Elbetha! 249 7%, kolei nółnoenej 31l'—. kolej czer- 
niowiecka 279 —, alpiny 270:25, Rima Maranva 335 —, 
pragskiegć tow że! 1378—, fabryki broni 196 — turec- 
ie tytoniowe 13350, oblig. węg. indemni. 4275, renta 
majowa 9830, austr. renta koronowa 9 30 węg. renta 
koronowa 9395, 56 l. listy tow. kred. ziem. w2 30. 4-pro- 
cent. listy banku krajow, 9650, 41/,-procent. liaty baniu 
krajow. 9950, 4-procent. listy banka hipoteczn. 4400 
4'|,-procent. listy banku hięsteczn. 9800, 5-procentew, 
listy zast. bank hipoteczn. 109-25, 4-procent gal. oblig. 

ropinac. 9530, 4-procent gal. poż. kraj s r. 1593 7440, 
Di pożycz. m. Lwowa 9225, losy tureckie 56.50, 
marki 5897, ruble 12787. 


Ż rynków towarowych. 


Lwów dnia 14 października. (Przedruk s urzędowej 
„Gasety Lwowskiej): Puzeniea gotowa 8'15 do 830, pase- 
nica gotowa nowa 6*00 do 00%, żyto gotowe 6'20 do 650, 
żyto gətnwo ua terminy 620 do. 650, owies obroezny go, 
towy 5'80 do 6—, owies na terminy 0— do 0—, jẹ- 
czmień pastewny 625 do 5:60, jęczmień nowy 0'— de 
0.00—, groch do gotowania 575 do 675, wyka 430 
do 4-60, nasienie lniane —*— do —'—, nasienia kouo> 
pnę ——, do ——, bób —— do ——, bobik 4.40 do 
Fe, hreczka 6'75 do 725, koniczyna czerwona galioyj- 
ska $5— do 50—, biała 30— do 45:—, tymotka —— 
do —'—, szwedzka —— do ——, kukurudza stara 5 40 
do 5%0, nowa —— do—' —, chmiel stary —*—, do —*— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 10-76 
groch pastewny 5'75 do 6'5©, do gotowania 000 do 00— 

Spirytns paritas Tarnopol gotowy 1675 do 1735 
ns terminy 16-— do 1650. warranty —— du ——, 


Sprawozdanie z targn zbożowego na Klaparza. 
Kraków dnia 13 pa/dzi reika. 
Targ dzisiejszy na Kleparzu o był się wegółe 
rzy usposobieniu słabem, a popyt miały wiaświwio tył. 
K dobre gatuuk: pszeni y, które jeduak nie pojawiły się 
na targu. Lichsze gatunki były zaś zupełnie zaniodbane. 
to spowodowało spadek cen pszenicy © mniej więcej 10 
ct. na 1 0 klg. Żyto nie miało rownież odbyte i obniży- 
ło sę także w cenie o 5 do lv et. Iune produkta pogo- 
stały niezmienione. 

Płucomo: pszenicę białą 8-40 do 8:85 słr., czórwo- 
ug 8'20 do 5°75 złr. żółtą 8-30 do 575 atr. żyto 650 de 
720 słr. jęczmień hrowarny 6'5U do 7'25 sèr. na krupy 
5775 do 625 złr. owies stary 5:40 do 6-— słr. owies no- 
wy 5'35 do 5'60 złr rzepak 11:-- do 11'40 słr. konica 


czerwony —*— do —'— złr. biały —— do —— Hr. 
kukurudza —— do —*— złr. wszystko sa 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dia handln i przemysła. 

Wieden dnia 14 października, 

Notowano wcsoraj pszenicy un jesień 8:4) do 8 50, 
na wiosnę 378 do 070 Żyto ua jesień 6'95 do 6'96, na 
wiosnę 730 do 7:31 kukurudza na wrz Bień paź izior ik, 
574 do 575, na maj-ezerwiec 154% r. 542 do 6'48, owies 
jesień 5'30 do 533, na wiosnę 570 do 671, rnapak ne 
wrzesień-październik 12:60 do 13:70, na stye<eń= uty 1900 
r. 0v00 do U00v, olej rzepakowy na styczen-kwiecień 
32— do 33—. 

Teudencya : silna. 

Pogoda piękna». 

Bndapeszt dnia 14 października. 

Notowano pszenicę na październik 816 do 8'17, 
na kwiecień 1900 roku 8'3 do 86%, żiro n» paźdalernik 
668 do 660, na kwiecień 1900 roku 698 do 70, owies 
u» październik 40> do 496, na kwiecień 190* r. 588 do 
540, kukurudza ua maj 1900 r. 5'11 do 5:13 rzepak na 
cierpień 1900 rokn 1180 4 1190. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna ograniczone. 

Toudencya słaba. 

Pogoda: piękna, ale wiatr 


Madeasłiana. 


dm tę rubryka resakcya gwe "rv ein ta), 


PŁEĆ PIĘKNA w kroju na-zym ma na. 
turalną ładuą cerę. ule zato bardzo wraśliwą 
na ostre zimIO i LA p ekące romi- nio sliga. 

Dla zabezpieczenia się od ugorze- 

nia, opiorzobnienia 1 cgorwonośći 

s f twarzy, A nawet cd ,iegów naie- 

no ty uzywa codziennie CREME SI- 

MON. Fudr Ryżśowy ı Myuso Simon. 

Należy oUurożniać steFaunie prawde- 

. we pr-puTa a Od bpoOdrab.anych. J. 
SIMON w Paryśa. 

W Galscy) w aptekachi: we Lwowie n PP. 
Mikolascha, Ebrbara, W-wiórskieg -; w Kraso 
wie u pp. Redyka, Trauczyńskiego i we 
wszystkich składach per-fum, galauteryjuych, 
w bazarach, etc. 


pou ZZYZSLLŻOCCA ZZL 


Siostro! Twój braetszek czeka w umó- 
wi nem miejscu, bądź a pomówimy szerzej o 
wszystikiem pół do 4 na Um. po stronie pra- 
w-j Staraj się być choć ułotno. Po owem 
przejsciu rzeczy martwię się bardzo. Czem, 
jest Cı wiadomo, wina więc w Tob e. Do wi- 
dzenia, niezmienny zawsze, jak hylem, tak 1 
pozostaję. Juzłowski 


Z 


Złym nas'ęprtwom ehoruby, które się 
zwykle wytworzyć mogą, przez całkiem, po- 
zornie niewinne obciążenie żołądka sapobieże 
się w zupełności przez użycie na osas do- 
świadczonego środka domosego: Dr. Rosy 
Balsamn żołądkowego. Prawdziwy do nabycia 
w tutejszych aptekach i w głównym składzie: 
B. Fragner, Prag III 203 (Patrz inserat). 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oras najłepeza metoda ; 
Nauki kroja fran.askiego 
pod Srmę: 
Marya Waśniewska 
Lwów, uL Lelewela 1. 6. 

Weselkie sleoonia sałałwia jak najpunktualniaj. 
Przy samówi: mach s Parei wprassa KI P je 
nis dobrss ka, 

PP raa Ac 
Wa égdanie próbki mataryj każdego zoaonu — fansa. 


Barchany kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów, hotel Europejski. — Próbki franco. 


GAZETA NARODOWA = Niedzieli dnia 15. Października 1899. Nr. 286. 


ODDZIAŁ I 


zawiera najnowsze MAOCLMO Materyo welniane od . 


ODDZIAŁ II 


Doo lfbnny oddziať dy wvwzannówv i pP 


Dom towarowy ED i LE \ 


BSg"” Przy zamówienia próbek uprasza się nprzejmie o podanie z którego oddziału i w jakim gatunku pożądane są wzory. 
WZ za tza  aegŹŃ 1 WW mcy NY w 


TW za | wa fi wwuwa” cem w. 


Naht m Rsięgan Kaboicnej |DROLNE OGŁ SZENIA 


e MAIL KIŁKOSKIEGI > 


w Krakowie, Rynek 30 


szła ówieżo książka do nabożeństwa pt. jo’ stem 
wyszła świeżo książka ? poleca Piotr hrząstowski, handel żeiazny 


kK’ PLETNE wyprawy kueh: nne, naj 
lepazej jakości (z możliwie najwyższym 
przy znaczniejszym  odbiors- 


Modlitewnik kato'ic..i so Lazia plsc Kapitalny 1 (naprzeciw Ak Szt 
bó 6 jpot: zebniej ma AE i 
5 A p | aka wa. Lwow, poleca wszelkie FA3RYKA KAPELUSZY 


I Ka.ralik 


E T ada JE X. T 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 


YDE kiszone. baryłe:zki B big. f'an-|(przedtem A. Kożeloażek) we Lwowie, ul. 
ce wysył zs $ sèr, Julian Markow-|Hallcka | 4 (obok karedry: poleca na Be. 
aki Uście rask e 393 |son jesienny Kapelueza własnego wyrobu 
trwała i eleganckie, jakoteż z fabryki P, 
pioamaag aa myezy poine znaną ze swej|C. Habiga w Wiedniu, w najmodniejszych 

nie»rewuanej doskonałości po'eca Se-|Kolorach i fasonash pe + nnjtańszyeh 06- 
weryn Błaehowski, aptekarz w Kozłowie jnach. Buty. ossoki do polowania i p- 
W proszku 1 kilogr. 46 ot. — 10u kilo 40jdroży. Chapeau-CI-que i %ajlepeze kale:28 
zł. ~ w pigałkash i klg. 50 ct. r gyjskio. 4 58 


[Drzewa owocowa! 


wysoko-pienus, silne, z koronami: JAbło- 
ie, gruszki, śliwki, renklody, wę- 
gierki, ozereśBie , wiśnie 50 ct do 
nO ot. sa sztukę Brzoskwinie, more- 
le, nektaryny (bBrugnion) Maliay, 
agrast, porzeczki, wino itp. Drzowa 
1 krzewy ozdobne 4034 

Cennik wysyłac na żądaniu opłatnie. 


E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów Ulsza 
Dwor, poezta i stacya Kraków. 


nych, zebrał i ułożył ks. S. B. lastrumenta muzy- 


(Str. 4 6 w 3ce) 

Ksiąźecczka ta. zawierająca najwimiośiej- 
sze modlitwy, drukowana barde? Karona H 
na naj,ńękniejszym welinie, s obwódką 
rós wog na katdej stronnicy, drodbnemi a'e 
wyrażnemi bo zupełnie nowemi czci mka» 
mi, w formacie małym hkorstuje beż Opra 
w» 3 kor., w oprawie głaikiej s płóta 

angi: leki go, brzegi pasowe 3 ker. 60 gr; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 

nu giad irg», rrzegi złuc: ne, okrzgłe, ke- 
ren 550; w takiejże oprawie brzegi nie- 
bie kie z lilijkami złoconemi 6 ker.; w te 
kiejże oprawie brzegi :łovone , z paskiem 
akórzunym zamiast klamo ki 6 k, ı 30 gr 

i w rozmaitych drożnavuh oprawach. 
Na porte uprasza się dadnó 40 greszy 


Oanniki harnłatn 


ne 


|| fest Jaskawaki. rra ewnia ruscni- 
karoka | sprzedaż broni we Lwowie 
oł. Osarneckiegu | 3. poleca broń myb- 
wa ą wnselki h systemów pod gwarancya 
wypróbowaną i uregalowaną. Sp'sedaż 
łusek nabojnwych, maszynek do nabijania 
i zakręcenia. Rukonstrowane nebeje ora 
miarki ne proch zastesewane ie kalibru 
Wesel ie reparacye pr yjmuje się pod 
gwaranogę Na żądanie cenniki grntis i 
franoo. 


| tb ajlepiej poleceny z dłogo- 
'*» leine praktyką przygotowaje uczniow 


WINOGRONA Sse 


starannie opakowane wysyła w Ójn'w, possukoje posady, M. O, Lwiw. 
kig. koszach poczt. po złr, 2 —|Ag"neyva dai nników, pasat Hsuom «na. 
majlepiej i najianiej do na ||| skatki szezególniej tajny ch grzechów 


su pobraniem. 4676 E 
Karol Videvsziy Posciel 3: w prost” w. pracowo, || młodości oras innych nadużyć niszesę- g 
właść ciel ogrodów winogronowych ` |kołder i matera ów JóSefa Bokuste: aj] 070° sowie, jak pewno i trwale usu- 

14 g yo ada dbószziika 5 „gk || 46, poucza jedynie w licznych wyda- 
w bBók6-- Cuba (Węgry). „a op. : ii niach rospowszechniona książka ilustr.: 
idąc ulicą Kra- 


Najlepszym i najsku teczniejszym średkien gubion ) kowuką damski Cchaana własna 
s mt" zegarek srebrny i złotą dewis- Oen i i 

: : m wydania polskiego: 1 złr, 

przeciw SiWIŹN © kę kr'tką. Znalazca otrzyma na- Cena wycania niaii Ka 3 sr, 
-e-t znakomity, znpełnie nieszkodliwy eet|grodę w handlu Niżałowekiago, ją TF 30° znalazło w niej objaśnienie 
orre-ha włosk ego wyr bu chemika Pn |nlica Atademicka E ij cierpień, n zæ użyciem kuracyi 
m vervego w Basmi» Cena 3 vor, kó- J w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
wnież arcydoskon»łym śr dkiem przeciw siłę męską. Za nadesłaniem frane 
włosom ħa twarzy u kobiet jest proe Dależytości, otrzyma się książkę w ko- 
sæk Hamburski dra Filpimi'ego. pt prze: Magazyn Wydawnictwa R. 
3 kor Do nabycia w p-ifumeryi Faune Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 

Lwów Sykstnaka 3. 


kuracyjne i deserowe 


Słabość męską 


406 na konie, własnej roboty, s ow- 
czej wełny, dnża, ładne, W pasy 
szarne z pęsowóm lub z żółtem » po atis 
450 mruka Owór Łapszya-Brzeżłany. 


DER MODERNE $ s 
e e e HIIZOFEN 


ist sowohl fir periodischę, als auch für continuirliche Heizung 


Le pzig, Neumarkt 34) w Niemczech 


sdeielyleiw 


a eingerichtet, von denkbar einfachster Behandlung und für jedes 
; J = Brennmatetial SH 
rh 


Vornehme äussere Gestaltung in dauerhaft schöner Emailtechnik, 
sichtbares hellflamraendes Feuer zeichnen diesen Ofen vortheil- 
haft aus. 


Die Ofenfabrik RUDOLF GEBURTH, k. u. k. Hof 
A Maschinist, WIEN, VII, Kaiserstrasse Nr. 71 4y 


empfiehlt nebst diesena Ofen ihre rühmlichst bekannten Erzeugnisse 

wie Regulier-Füllöfen, Ventilationsöfen, Dauerbrandöfen fü- ge- 

*uhnliche Steinizohle, sowohl in einfacher billiger als auch feiner 

Emailatsstatttng. — Kochherde in gediegenster Ausfiihrung und 
= praktischer Dimensionierung. 


"We Lwowie u Jana Schumana 


p to 
Kataloge und Prospecto gratiz und franoo. ` 
H DER Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- U 


FU drukowany jest orzeł i firma A. Moll. (h 
HA M lla proszki Se dlirkie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
r r.b.m Ż.łądkć, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


SaF Falssywe wyroby będą sądownie śrigane. TR 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. waluty austr, 
b TF E e — 


IRKM 


MYĆ 


Oy 


SW a ann OOEREEA a WW 

Tylka prawdalwu, jeżeli każda flaszka opatrzoj 3a jest marką ochronną A Molla i zamknięta plombą ołowianą A. Moll, 
Wódka franeuska | sól Maila jest n'ujlepiej znanym órodk em Indowym, szezególnie jako óredek uśmierza- 

Jący do wcierania vrzeciw rwaniu w członka,ch | innym przypadkom powst łym skutkiem zasiębienia, działa wsma- 

Onixją:o na uuszkuły i nerwy. Cena orygi nalnej plombowanaj flaszki 90 ct. 


———— 


s C z 
lówny sklad wysyłek u A. M().L c.k. dosta-cy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben 


| O O ONA 
F Uprusza mę P. T. Pabluozności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tyiko 
przyjmować, które opairzne są marką ochronią i podpisem. "TURĘ 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt, St. Markiewicz, Musiałowios & Janik. 8386 
GZESCSESTSEGEGESASRSACEL PEACE ZEGRERSEGGZSRSPGZĘ 
Tue inure 


Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


Wydawca i odpowiedzialiiy redaktor Platon Kostecki. 


_ Na sezon letni! 


30 
bezygpizałC uu fi >. 


Key 


Skład i PMicownid Sutar 


BRACI LUBELNKICH 


przy nlicy Wałowej 1. 3, we Lwowie. 

Polecamy na sezon zisowy świeżo sprowadzouy zaprs futer w skó- 
rach jakoteż gotowych futer damskich i męskich, kołu!erze, rękaw'ezki, czap- 
ki barauice i wiele ionych a możliwych rze:sy w zakres kusnierstwa wcho- 
dzących. Również utizymujomy na składzie wielki wybór 


sukna do pokrycia futer 
i sprzedajemy po możliwie najn Ższych cenach. 


S$ Cenniki gratis i franco. "JIE 


4081 


ONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 
zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 

kobiecych, malaryi etc. 3956 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nahycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Któraż z matek nie życzyłaby sobie 
widzieć swego ulubieńca zdrowym i Szczę- 
śliwym|! lieg to dzieci, których sama 
matka nie może dosta ecznie odżywiać, 
ma dolegliwości przyrzątów trawienia i 
inne z niemi połączone Gdyby jednak 
zawsze i wszędzie, gdy się rozchodzi o 
należyte odżywianie niemowląt, o ich do- 
bry rozwój, o zapobieżenie tak niebrz- 
piecznemu „ze,sacin żołądka”, o zmniej- 
szenie dolegliwości w czasie ząbkowania 
i o tworzemie się kości u naszych ma- 
leństw, ¿chciano używać Krorra mączki 
owsłanej, ktora w p:łączenin z mlekiem 
krowiem najlepiej zastępuje pokarm mat- 
ki, ilnżto chorobom, a nawet przypad- 
kom śmierci zapob egłoby się przez to, 
ilużto matkom zmniejszyłoby się troską 
o a owi jej ulubieńców. 4083 

paczkach 1, inb !/ kilo dostać 
, można w każdym lepszym Łandiu. 


Celestins 


w chorohach nerek, 
cierp'eniach drog S© 
moczowych w dnie | 

i cukrzycy. 


w kolkach wątrobnych i kamykach żółeowych, w za- 
stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Grande-Grille 


Sporządza pod kentrelą Kemisyl przemysłowej Tewarzystwa lekarsklego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


nahyola w aptekach | droguerynch Skład dla Lwawa w apt Wewiórskiega. 


C. i k. nadworny dostawca 


R. DITMAR 


WE LWOWIE - 
Największy wybór wszelkiego rodzaju f 


on eai 
grobowych  «« 
blaszanych, cynkowych i kutych po 
najumiarkowańszych cenach, 
również; 


KULE kolorowe i ŚWIECE niskie 


w stanioli do oświetlania grobów, 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- | firjędrich € A. be 


tury i waselinę — polecają 


| 


| 


i 
| 


a~ Nowości na sezon jesienny i zimowy 1899! 


0DDZ 


28 et. do złr. 1-— | zawiera najnowsze paaterye jedwabne sdi... 


ODDZIAŁ IV. 


zawiera świetne modne materyo wełaiano od złr. 1.10, do 1.95 i od złr. 2'10 do 3-50. |zawiera zachwycające barchanki NNanelowe od ... 
apR"G py er. 


weg Włusia 


TOA za £ wa i >an > 


[AL II 


l 


54 ot. do złr. 2:50. 


24 ot. do 52 ot. 


YA Wiedeń 
YI. Mariabilforstrassa 81—83. 


przacownia do wykonania eleganckich toalet. "YBĘ 
Cceur w”. 


Tylko złr. $ Stary üogüac 


ostarcza RAj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa (3 sir. 
abo 2 za 6 złr., młody 2 Htry 4 słr. 
BO cent. Benedykt Hertil, twlaścicieł 
dóbr, zamek Gelitech przy Gesebitz w Htyryt: 


„sezam | | 
Grołębie 


Rasowe "TBĘ BS Okazowe 


z czubxiem i żahotem, oraz mewki chińskie 
ı pawiaki bardzo ładne nahyć: można po 
nskich cenach (wysyłka na prowincyę 
w koszach), — Obmiński, Łyczaków 14, 
II p. Lwów. 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


4034 


pewnione. — Fotografię zwracam nie 
uszkodzoną, 
Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


| Elo" _-0"-RIMRORROO T E | 
6 ciągnień mają losy 
WIELKIEJ LOTERYI DOB :OCZYNNEJ 


ea rzecz Budapeszteńskiege pellkiłaloznego związku (ezpitala) 


Protektor : Zastępca protektora : 
Jego o. I k. Wys. Aroyksiążę Józef. JE. knrd. dr. Wawrzynisc Soblauch. 


Główna wygrana 100.000 koron 
5 po 20.000. 5 000 koron wartości itd. itd. 
„ DAF” Wszystkie wygrane kupuje na powrót, na yose- 
nie aa gotówkę. Zarząd w Wiedniu po odciągnięcia 20 pr. 


K»żdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i mo- 
Żna na jeden los trafić 6 głównych wygranych. 4103 


Według wye rozporządzenia ©. k. Ministerstwa 'skarbu do L 45934 
189R spr eduż ty h losów w Austryi jest dozwo oną. 


RAF Cena losu tylko I korona TYB 
Pierwsze ołągnienie już dnia 4 stycznia 1800'r. 


Losy po | koronie polecają: Kite © Stoff Dom bankowy, M. Kisrfsid 
Dom baakowy, Karmann & Feigenmann kanto: wymiany, Samuely & Len- 
dau bank, Aug. Sch-llenberg & Syn bank, Sokal & Lilien bank. 


Odsprzedawcy wszędzie poszukiwani. 
Ciągnienia odbywają się nisodwołalnie w dniach oznaczonych. 
Co 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędz ły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała eię zmuszodą wysprzedać cały 
swyj Zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno» 
moeniony to uskutecznić, Wysyłam zatem każdemu za zwrotem $ słt. 
69 ct. następujące przedmioty : 

ti sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel-ką klingą, 

6 widelców z jeduego kawałka ameryk. pat. srebra, 

6 łyżek z am rykańskiego patent srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 

1 chochla z amerykańskięgo erehra, 

1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. 

2 kubki do jej z ameryk. patent. erebra. 

6 angielskich spo:ków Victoria, 

2 wspaniałe świeczniki, 

1 sitko, 

| ro>syryw cz cakra. 

44 przedimocwow tylko za złr. © 80. 
Te 44 przedmioty kos'tovały dawniej 40 zł. a obecnie można je 
mieć za tę niską cenę złr. 6.80. 

Amerykańskie patentowane :rebro jest na wskróś białym mofalem 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że te ogłorz-nie nie jest kadnem oszukaństwam , zobowiązuje 
się niniejszem publieznie zwrócic każdem» pieniądze bęs truancści, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj wię: nikt nie opuści sposobności na 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na- 


podarunek ślubny i okolicznościowy. 


jak niemniej dla każdego demsstwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. MIESCHRERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 


W en Il., Rembrandstrasse 19/B. — Telefon Nr. 7114. 


4680 


Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką 4ER, 
Proszek do czyszczenia 10 ct. * t 
. 3 i LJE „© 

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prawdziwość, „© | 
Wyciąg z pism nznania : dre 


> kraków, 21 maja 1899. 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
sgo zamówienie. Księżna Amalia Gzetwartyńcka. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
b rystyncpo!, Galieya. Slostra leaana, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysł»nej zastawy jestem bardzo zadowolony i prosze e nową posyłkę. 
Babo, kapitan. 


Lubaczów. Galicya. 
NKK KIKKICEJKKIKK 
Sry Piegi 
(aB) 
© =] 


>| Antilentilia 


usuwa gplieeg$fi „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy. 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 
Cena 2 złr. 


JAN IHANATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica: Halio- 
ka ll; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czvrniowcach Rynek l. 2. 


KA OCE ENE N FAAR 


"APAN F H 
PW. 
(wów. ul. Hatmańska | 4, abak cukierni Wgo Arossa. 


4 drukarni i litografii Pillera i Sp 


